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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 xłr. — 
półrocznie J słr. — kwartalnie 4 słr. 50 st — 
miesięcznie l sir. 50 ct. 

Z przesyłką pocztową w Państwie Anstrjaokism 
rocznie 22 słr. — półrocznie 11 słr. — kwartal 
nie Š złr. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 85 et. 


Z przesyłką pocztową za graniog: do całych Niemiec; 
rocznie 16 talarów %0 srg., kwartalnie 4 tal, 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Bswajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojedyńczy kosztnje 8 ct 


r We Lwowie Wtorek d. 19. Maja 1874. 


Lwów 18. maja. 

Po ukończeniu sesji delegacyj wspólnych 
nastanie na jakiś czas cisza w życiu parlamen- 
tarnem w Austrji, ale niebawem przerwą ją po- 
siedzenia sejmów krajowych, dla których czas 
nie będzie prawdopodobnie tak skąpo wymierzo- 
nym jak zwykle. Tem potrzebniejszą jest rze- 
czą przypomnieć sobie zawczasu cały szereg 
spraw, oddawna oczekujących załatwienia, a wie- 


cznie badź spychanych z porządku dziennego w | nych sporów PF 


sejmie. bądź też wcale na nim nie stawianych. 
Z rzędu tych ostatnich najnaglejszą i najważniej- 
szą jest sprawa reformy krajowej ordynacji wy- 
borczej. 

Przeminął bezpowrotnie czas, w którym 
sejm mógł przedsięwziąć zmiany w tej ordyna- 
cji przy zwykłym komplecie, i prostą większo- 
ścią głosów. Ostatnia uchwała, przedłużająca 
nadal postanowienia obowiązujące w tej mierze 
w pierwszem i drugiem sześcioleciu, nie otrzy- 
mała sankcji. Odmowę motywował rząd sarka- 
styczną uwagą, iż sejm mając przez dwanaście 
lat możność poprawienia ordynacji wyborczej 


zwykłą większością głosów. nie korzystał z te- | powodów A 4 do wiadomości doniesienie prez 


go prawa. ne 
Sytuacja w skutek tego zmienioną jest o 
tyle, iż dawniej można było połatać niejako or- 
dynację wyborczą, a teraz wszelka  łatanina 
przedstawia niemniej trudności, jak radykalna 
reforma — ta ostatnia zaś ułatwioną jest o tyle, 
iż nie potrzeba zezwolenia na nią "Rady pań- 
stwa, bo sejm nie wybiera już delegacji ze swe: 
go łona podług grup i okręgów, których podział 
nowy załeżałby był od porozumienia się z re- 
prezentacją przedlitawską. Wobec uproszczonej 
w ten sposób kwestji liczyć się jeszcze tylko potrze” 
ba z trudnościami formalnemi ćo do wymaga- 
nego ustawą kompletu. Trudności te nie będą 
woale mniejszemi, jeżeli się zażąda częściowej 
zmiany, np. powiększenia liczby posłów % miast 
nadeszła przeto naszem zdaniem pora dążyć do 
zmiany gruntownej, zasadniczej.  , 3$ 
Wskazywaliśmy nieraz 0 ek W JE 
jmująmy tę zmianę. Pragniemy USU- 
ROWY Brania a N © ARR która 
iest właściwie reprezentacją kast — utworzenia 
iednotliwych okręgów wyborczych — cenzusu 
intelektualnego, uzupełnionego cenzusem, p 
tym, nie na wysokości płaconego podatku, ale 
na wysokości opodatkowanego przychodu be: 
cznego. Przed dwoma laty, szen ły: 
gram ten nasz szeroko, Ale brak da awig do 
: d wczas ZESŁAWIĆ 
cznych nie pozwolił nam wo tworzonego 
kładnego obrazu koła wyborczeg?, -i bsd 
na tej podstawie. Obecnie będziemy względem, i 
uzupełnić projekt nasz pod tym Y ae n 
ż iż takie bezp 
przekonać każdego cyframi, 12 r A 
Średnie wybory będą rękojmią naj? ża na 
dniejszego składu reprezentacji kraju. PODDA. 
dzisiaj na swą kastowość: włościanie, W” i 
ciele obszarów dworskich, mieszczanie nawe l 
i ówdzie, wybierają tylko „Swoich“ i polecają 
im obronę odrębnych swoich interesów, uro- 
szczeń i zachcianek. Zamalgamowanie tych rô- 
żnorodnych kierunków w jednem kole wybor- 
czem, a usunięcie zbyt ciemnych warstw ludno- 
ści od udziały w wyborze, zaradzi temu złemu 
i da nam posłów, w istocie i godnie przedsta- 
wiających ogół społeczeństwa i zbiorowe jego 


| cd 


Czynności Wydziału krajowego, 


Za czaszod 1. da 3 FPESAISNA. (Dokożczenie.) 


jących się wypadków, $ 
darzający*" "| » ŻE ck, 
w „zjalnych wydają? orzeczenią z A; 


takich orzeczeń, zasądzają Bminy jako 


Z powodu 
w sporach prow1z0 


nom za naruszenie | NE oniasda „2 "4 
takie na kary mer ssaki WE n koszta 
; e r - 
sporu i egzekucji "chwalono cdnieść się do ale ku. zakła- 
dowego tych gmin, i Krakowie z prośbą o EE z 
; e en g 
jowego we g r- sądom ; sżeby w wypadkach ie po 
władnym sobie © siw gminom jako takim, pz, o 
ze EE przestrze 
i t. ga 
KI poazewaia $ 0 dit e) aet oz de wow 
3 oh zast ky e pw a w wypad- 
kach rarządzonej CEzekiM i ociwo wydziej, Joko takim, 
ażeby zawiadamiały pierwej as ylziały Powiatowe, 
lemocenieniawy Bey ROWE aj zyc I, pojddył- 
ce +. w gościć części pp Pj mieszkańców, lub 
obie. ńczych poniadaczów katy) AC, ażeby sto- 
ko do go, kary przez poci wych Penitentów bez n- 
sownie z zakładowego majątku gminy ponoszone został 
yz ano okólaik do v a. wydziałów powią. 
tow jek mają wę w podobaych wypadkach w 
: iatracyjne. . i 4 ` 
drodze RAe wszystkie wydzialy powiatowe o b. 
AA Jędrzejowskiego i towarzyszów, (w sprawie opra. 
sku pos wolności dzielenia gruutów dawniej rustykajnnch 
r czenia „o do wzięcia pod śoisty rozbiór Poszczególn,6b. 
i weswa objawienia zdania. y 
j : ydjum namiest- 
Pre ankcjonowaniu uch walonego przez Sejm m 
nia aż zezwalające) gminie Tyczyna pobierać R 
napojów spirytusowych w obręb tej gminy 


ych i zawiadomiono o tem wydział powiatowy w Bae- 
n 


wie. id 1 
= Załatwiono 10 rekursów w sprawach bndowniczych i 


innych. R e 

Przystępując do wniosku kuratorji fundacji Towarni- 
okiego, udzielono p. Stanisławowi Sobieskiemu z dochodów 
fundacji, przeznaczonej na cele dobroczynne a w szczegól- 
ności naukowe, subwencję w kwocie 700 gld. na wydanie 
dzieła p. t. Zasady wychowania. > 

Wypłacono pierwszą połowę subwenoji przyznanej przez 
Sejm towarzystwu „Proświta* w kwocie rocznych 3000 
uld. 
< Wystosowano cdezwę do ministerstwa handlu o pozwo- 
lenie na podjęcie przygotowawczych robót technicznych o- 
koło budowy drugorzędaych kolei żelaznych. Zarazem po- 
stanuwiouo sprawdzić przez inżynierów swojego: oddziału 
technicznego, stndja przeprowadzone już poprzednio na pro- 
jektowauych liujach kolei drugorzędnych 1 zebrać przytem 
daty do ooenieaią rodzaju i sposobu stalej komunikacje W 
tym eelu wysłani zostali inżynierowie: Jan .Łuniewski a- 
systent techniczny Wydziału krajowego i Tytus O'Byrn na 


ae Lwowa lub ewentualnie s Krasnezo na Kamionkę- 
e do Stojąnn=» nugenjusa Kessler i Józef Lo- 


niecki na lin: * Rawy-Ruskiej przez Uhnów i Bełz do 
Sokala "'fadysław Szyszkowski, Cyryl Aecord i Józef Ul. 
kreski na linję z Rzeszowa przez Kolbuszowę do Nad- 
brzezia. 

Mianowano p. Kajetana Passakasa inżynierem drogi 
krajowej Sielec- Zaleszczyki, a, p. Karela Meucla jego za- 
stępcą. Równocześnie mianowano p. Stasiakiewicza w Iwko- 
wej zastępcą Marassego zarządzającego budową drogi kraj. 
Słotwina- Brzesko- Nowysącz. e 

Zawiązauo rokowania z ck. władzami w myśl 8 T ust. 
drogowej, celem przedłużenia drogi kraj. Szezawnica-Kro- 
ścienko do Piwnicznej. 

Celem uregulowania etatu drożników przy drogach 
kraj, Wydział kraj. posunął niektórych do I. klasy, 2 1n- 
nym przyznał zapomogę jednorazową za gorliwe wypelnianie 
obowiązków. 

Załatwiono dwanaście rekursów w sprawach dro- 

owych. . 
r a z pt 14 następujące oferty: 1) ofertę gminy 
Czerteż w powiecie sanockim na roboty budowlane na mi 
dze krajowej przemysko-sanockiej; 2) ofertę Jana Z zla 
na roboty budowlane na drogach krajowych „Okopy i at 
szczów i Lwanie Mossorówka ; 3) ofertę L. VETS 
na roboty budowlane na drodze krajowej i. -atórE a i 
łoczyska; 4) ofertę przedsiębiorcy Miecznikows ram 
spółki na dostawę szutru dla drogi krajowej WE A 3 
katyńskiej; 5) ofertę Wincentego Dworzaczka w *P JE 
rd budowlane na drodze Ta 


* rzyć raz jeszcze, 
| wniony, 


l „ Schönftüirberei,“ a nie ich tak nie 


mol: VE. 


Przeńpiatę | ogłoszenia przyjmnią: we Lwew lə 
Bióro administracji „Dxiennika Polskiego" przy 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiednia, w Hamburgu, Frank- 
farola m. M., w Berilnie, w Lipsku, Bazyici 
[Szwajcarja] i Wreoławiu pp. Hasseustein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse. 

Ogłeszenła przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(noupareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. ra 
każdorazowe umieszczenie. 


tlsty z płenłądzmi mają być przesyłane franco do 
Administracji, Dziennika Polskiego*,—Idaty rekla 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie 


Mannstryptów Redakcja nie zwraca 


jowej Mosty wielkie-Krystynopol ; 6) ofertę L. Wiśnie- 
wskiego Ba budowę 20 domków mytniezych; T) efertę 


Mateusza Gralewskiego ne dostawę szutru dla drogi kra- 
jowej Prusko - Szląskiej; 8) ofertę Majera Parnasa na 
roboty budowlane na drodze krajowej Brzeżany - Podwolo- 
czyska. 

Przyjęto do wiadomości i sprostowano budżet szpitalu 
powszechnego stryjskiego. 

Ustanowiono dozór techniczny dla budowy dachu i 
podniesienia 2. piętra w lwowskim szpitalu powszechnym 
w osobach: architekty pana Janowskiego i p. Rostkow- 
skiego pracownika oddziału technicznego w Wydziale kra- 
jowym. 

Uchwalono przepisy odnoszące się do utrzymania i 
pielęgnowania ohorych w szpitalach powszechnych. 

Uchwalono przenieść w stały stan spoczynku dr. 
Franciszka Bulikowskiego prymarjuszu oddziału chorób ay- 

! filistycwnych w szpitalu św. Ducha w Krakowie. 


do Rzymu na konsystorz kardynałowie Falcinelli, by- 
ły nuncjusz wiedeński, który tu nadal zostanie, Re- 
gnier, arcybiskup z Cambray i Tarnoczy, arcybiskup 
saleburgski. Wkładając im na palce pierścień kardy- 
nalski, Ojciec $. nadał księdzu Rćgnier tytuł kapłań- 
ski Trójcy świętej na górze Pincio, ks. Tarnoczemu 
tytuł kapłański Najświętszej Panny in Aracoeli, a ks. 
Falcinellemu podobnyż świętego Marcelego. 

Na tymże konsystorzu papież prekonizował ośmiu 
arcybiskupów i biskupów i ogłosił nominacje przez 
brewe apostolskie trzynastu innych. Monsignor Jaco- 
bini, nuncjusz apostolski przy wiedeńskim dworze o- 
głoszeny został arcybiskupem tesalonickim in partibus 
infidelium. Godność tę otrzymał już był przed swoim 
wyjazdem do Wiednia. 

Kardynałowie Chigi, Guibert, 
i Simor, prymas węgierski, 
drugiej połowie b. m. 


arcybiskup paryski 
przybędą do Rzymu w 
Wówczas odbędzie się nowy 


Udzielejąc żądaną przez c. k. ministerstwo obrony | konsystorz dla zamknięcia i otwarcia ust, tudzież dla 


krajowej opinję nad zastosowaniem metrycznych miar i 
wag do taryfy wynagrodzeń podwodowych ze skarbu pań- 
stwa, udane się do c. k. namiestnictwa z prośbą o wyje- 
dnanie dla Galicji podwyższenia odpowiadającego co naj- 


nadania im tytułów kardynalskich, których dotąd nie 
otrzymali. 

Gęsto tu słychać o zerwaniu dyplomatycznych 
stosunków, jakie nastąpiło między stolicą świętą a rzą- 


mniej dotychczasowej tych wynagrodzeń taryfie dla krejów | dem moskiewskim skutkiem rzezi chełmskiej, P. Ka- 


korony węgierskiej. 


Korespondencje polityczne „Dz. Polskiego,” 


. maja. 
(A. A.) Z wewnętrznych spraw austrjackich są 
! dziś tylko doniesienia o powodziach, które nawiedziły 


| prowincje niemieckie, i o pracach delegacyj wspólnych, 


Wprowadza- | polegających głównie na kreśleuiu i okrawywaniu bu- 


dżetu. Zwraca uwagę wystąpienie ks. Konstantego 
Czartoryskiego, które pomogło hr. Andrassemu powtó- 
że „pokój jest mniej więcej zape 
a mniej więcej, wcale niepewny.“ Dziwną 
jest pretensja niektórych dzienników z powodu, iż hr. 
Andrassy nie powiedział nic o systemie, jakiego Au 


atja trzyma się w swojej polityce zagranicznej. Mojem | wyp 
zZ 


aniem, powiedział on wszystko, co było do powie- 
dzenia, skoro zapewnił, iż Austrja wszelkiemi siłami 
stara się O utrzymanie pokoju. I to nie było czczym 
frazesem, jeżeli minister dodał, iż zbrojność armii au 
strjackiej jest gwarancją pokoju. Silnego nikt nie rad 
zaczepiać, Austrja zaś nie żywi wcale planów zacze- 
pnych i posądzać ją o nie nikt nie myśli. 

W Czechach stronnictwo Starych wypowiedziało 
Młodym wojnę na noże. W całym kraju rozwinięto 
agitację, aby teatr w Pradze nie mógł być wybudo- 
wanym dla braku funduszów , skoro budowa jest w 
ręku Młodych. Skończy się na tem, iż lud czeski prze- 


ataniewierzyć w patrjotyzm Zeithammerów i Riegerów, 
1 zerwie z nimi utauorome, nazahliwia gdy hrabsha Po- 


lackiega. 

Otwarte oświadczenia p. Ghyczyego w sprawie 
położenia skarbu węgierskiego zrobiły w kołach finan. 
8owych tutejszych jak najlepsze wrażenie. Od czasów 
krachu, nie tak nie razi tych kół, jak tak zwana 
ujmuje, j 
rość połączona z chęcią privena dar 
skutkiem mowy ministra była podwyżka kursu fe 
rów węgierskich na tutejszej giełdzie, jg 
. Stało się, jak przewidywaliście 
sień Times'a o Nizzy i Sabaudii. 
iz Berlina zaprzeczono im, ale 
w N. d. A. Ztg. nie był 
Włos i | tab 

zech i wa Francji wier 
tego, co doniósł dziennik 
pogtoska, że Wiktor Emanuel złoży wkrótce kororę— 
LK na razie wojna byłaby nieuchronną, bo króle- 

z Humbert jest zwolennikiem projektów pruskich 


i zechce insug 2 : $ 
: 3 urowa swoje panowanie odzyskaniem 
Nizzy i Sabaudji. : a 


w sprawie donie- 
Z włoskiej 


prawdę 
Utrzymuje się 


— M-ce 


wa Bari 8. maja. 
Ths m. odbyt się w Watykanie konsy- 
EAE i dla zamknięcia i otwarcia ch trzem z ko 
dk Z zagranicznych , kreowanych 22. grudnia u 
I ogi rkm Ceremonja ta oznacza prawo do- 
MASA p m na konsystorzach i innych zgromadze- 
Br, Ł Jakie papież zwykł nadawać nowym purpura- 
„ ztórzy bez tego dopełniającego obrzędu, dorad- 
camı jego stawać się nie mogą. 


(W) D. 4. b. 


Tym razem zjechali ! 


pnist, szambelan carski, sprawujący interesa moskie- 
wskie przy papieżu, opuścił nagle Rzym udając się do 
Petersburga. Podczas gdy jedni utrzymują, że papież 
postąpił z nim jak ongi z baronem Mayendorfem i o- 
świadczył stanowczo, że po rzezi chełmskiej nie chce 
mieć stosunków z tak barbarzyńskim rządem, drudzy 
zapewniają, że p. Kapnist odjechał za krótkim urlopem 
dla uzyskania nowych instrukcyj i objaśnień i że zer- 
wania dyplomatycznego wcale nie ma. Nie jestem je- 
szcze w. stanie powiedzieć wam, która z tych dwóch 
wersy) jest prawdziwą. Jeżeli pierwsza pochlebia bar- 
dziej Polakom, to druga ma za sobą nietylko powagę 
wielu wysoko położonych osób, ale nadto i dobrze zna- 
ną politykę kardynała Antonellego, który przekłada 
polit czną przyjażń z carskim rządem nad obowiązek 
ywsjący z pobudek religijnych. Moskwa w prze- 
ananiu konserwatystów rzymskich ma być powołaną 
od Upatrzności do zbudowania doczesnej władzy pa- 


Niemcami jest niby nieuniknione, a 
pi jako obrońca katolicyzmu przeci 
Usobliwe te wyobraże 


i szerzone przez jezuitów, którzy upatrują w Moskwie 
opiekunkę porządku 


dzy głową katolickiego kościoła a naczelnikiem pra- 
wosławia. Chociaż nawet 


ołożenia prędzej cz esaii 
religijnym E aka za D i a a NO 


cie tak było. 

Co się zaś tyczy ostrego artykułu tutejszego hu- 
morystycznego dziennika Don Pirloncino przeciwko 
monsignorowi Włodzimierzowi Czackiemu, a mianowi- 
cie zapewnienia tege pisma, iż rzeczony prałat stał się 


4) 4, Matan ana «sk Markusem Fraenklem na roboty 


ZAKRYTE KARTY 


Powieść współczesna 
w trzech tomach 


przez 


JANA ZACHARJASIEWICZA. 


Tom pierwszy. 


(Ciąg dalszy.) 

Gdy sobie to wszystko teraz do pamięci przywo- 
łał, zaczął ten rozkoszny na pozór obraz zasępiać się 
pod wpływem dzisiejszych skutków, które teraz na 
nim ciążyły. I tak już naj milsze wsporanienia młodo- 
bci usprowadsiły go na smutne kontemplacje. © 

w o tej, z takim urokiam nieraz „opiewanej 
przeszłości, widział teraz smutne skazy. Ojciec jego 
trzymający się tradycyjnej gościnności przodków swo- 
ich, chciał tym tradycjom pozostać wiernym. Gościn- 
ność to prawie cnota, ale rozszerzone granice każdej 
cnoty stają się prawie występkiem. Przyjąć u siebie 
sąsiadów, przyjaciół, krewnych lub stradzonych BE 
dróżnych należy do obowiazków, a wypełnianie takich 
obowiązków ożywia serce i kształci w ludziach zmysł 
spójności społecznej. 

Grościnność jednak czasem staje się pewną choro- 
bą. Jest ona produktem lenistwa i wstrętu do wsze|- 
kiei pracy. Człowiek niepracujący, który nie wie jak 
cały dzień sobie zapełnić, który sam sobą się nudzi i | 

| 


RS ZZA O āo a 


mad tem tylko przemyśliwa, coby mu jakąkolwiek roz- 
rywkę sprawiło — taki człowiek. jeżeli stosunki jego 
na to pozwaiają, otacza się życzliwemi udherentaini 1 
w ich gronie wesoło sie bawi. Taka choroba napa- 
dała dawniej często naszą szlachtę. Nudę umysłu, 
który żadnej pracy nie chciuł się imać, pokrywano 
sutym płaszozem gościnności staropolskiej. Ponieważ 
zasoby materjalne na to pozwalały, gromadzono w do- 
Mach całe tłumy gości, śród których i czas jakoś u- 


z żna 
i można było być wesołym. Do tego, mopa 
Peai keyi koło życzliwych, bo najżyczliwszymi 
są zazwyczaj ci, których się A> sp peb e 
Choroba ta społeczna wao sga nie © asy UpAd- 
im więcej społeczeństwo na dół upadało. CAO rósł 
kn naszego” społeczeństwa regestrują nam. h brud 
biesiad, zabaw, kuligów i innych towarzyskiny, się 
na których strugami płynęło wino 3 stoły jną, jaką 
pod miskami. Rzecz tak prostą 1 gd = jej 
jest gościnność, podniesiono do ideału, a 7 P awid! 
wygodaym płaszczem bezczynnie leżeć, jeść rzepi- 
Pisano dla niej ody, tworzono osobne zt rążyć 
sano statutem kielichy i kolej, jaką te kieli Tia Ei 
mają i przy jakich uroczystościach, a nawet Z nio 
tentów ułożono kodeks karny, przeciw którem 
można było wykraczać pod karą oby watelską. lską 
Cnota takiej gościnności nazwanej 5 453 sid 
znalazła bardzo wielu wyznawców, bo cd é 
i wygodna. Potrzeba było tylko dom swój JE A Ę 
a całe tłumy przyjaciół i adherentów cisnęły "© 
zastawionych na stole rozstruchanów. 
Cały rozum wysilano na koncepta a. CIRĘC 
do kieliszka, a i nawet pieśni, które iraácig 3 
melodją odpowiadały chwiejącym się nogom- Ai o 
za sprawą kieliszka i miski było, to nie pbohoj a 4 
L Takie rzeczy mogły rozstroić umysły, 


przystósowane 


biesiadników. 
Pore biesiadników na kozłów i baranów, a tu potrze- 
a było zgody i miłości, dlaego toastem: „kochałmy 
sig!“ zażegnywano wszelkie mogące powstać burze. 
Takie wyrodzenie się gotcinności nie mogło pozo- 
stać bez skutków. Dopokąd życie społeczne taką tre- 
ścią karmić się mogło, dopokąd materjalaych zasobów 
do takiego życia, które nie nie produkowało tylko kon- 
sumowało, nie zabrakło, dotął świeciły się JESZCZE |a- 
ko tako te pozorne szychy roty obywatelskiej. Gdy 
jednak społeczeństwo innej piodukcji zapragnęło jak 
produkcji „atektów sąsiedzkich,“ to w całym ustroju 
społecznym okazała się nieme i idące za nią w Ślad 
bankructwo! 1 
Ojciec Andrzeja należał nieitety do maroderów tej da- 
wnej często nazywanej cnoty st:ropolskiej. Chciał on żyć 


Osobistym sekretarzem Ojca św., iż otwiera listy pisy- 


dla afektu sąsiadów i uważał wtem wielką zasługę, że 
dostatki swoje, jakiemi go majątek dziedziczny zasi- 
lał, składał w ofierze gościnności, jako cnocie po przod - 
kach odziedziczonej. Urządził więc dom na taką sto- 
pę, że więcej do zajazdu niżeli dworu był podobny. 
Czy kto jechał dyszlem rzemiennym, czy jakim innym 
sposobem pod schodki dworu Odrzańskiego się dostał, 
był już w ganku serdecznie witany przez gospodarza, 
który go nietylko wycałował, ale nawet mu usłużył 
według dawnego obyczaju. 4 

Już to był pawnia 
Odrzańskiego żaden gość nie 
dy była smutna i duszna. 
w obszernych komnatach. 
skarzył się na podagrę, 
chadzał się pochylony i 


zawitał. Atmosfera wre- 
Jakoś ciemue , pusto było 
Gospodarz wtedy najczęściej 
milczący albo gderający prze- 
"smd , zmęczony po pokojach. Zona 
ma służba — a nawet i pie Sie af) w swoim 
umorze. Nikt jakoś nie miał w sobie życia samoist- 
nego, którehy Mu teraz bez ludzi wystarczyć mogło 
nikt nie miał jakiegoś ulubionego zajęcia, któremby 
mógł czas mile przepędzić — wszędzie i we wszyst- 
kiem było jakieś wielkie, zimne zero — które wtedy 
dopiero coś znaczyło, jeźli jakieś obce jednostki przed 
nim stawały! Gdy służący z gorączką: goście, goście! 
zawołał, strumień lawy gorącej rozlewał się po całym 
dworze. Gospodarz domu pokraśniał; wyprostował się 
i był zdrów jak ryba, pani zarumieniła się jakby jej 
dziewicze lata się przypomniały, dzieci i służba prze- 
ścigały się w ruchu i zręcznych obrotach. A nąwet 
Neptun osowiały wyciągnął się i postawił uszy jakby 
wietrzył dobrego zwierza! 


Taka produkcja „afektów sąsiedzkich” kosztowała 
wiele, a natomiast nic nis przynosiła. Stworzyła pró- 
żniaków i leniwców, którzy tylko patrzali z którego 
komiua się kurzy. Wykształciła nawet pewne typy 
bohaterów biesiadniczych, którzy każdą zabawę urzg- 
dzić i ją ożywić umieli. Włożono w to wszelkie zdol- 
ności, a nawet i naukę przypadkową, aby wśród ta- 
kich zebrań błyszczeć i rozweselać. Każda okolica 
miała rakio. l i at 


k-i _ 


rzy najgoręcej byli witani i ściskani. a tem samem 
mieli patent do bezprodukcyjnego próżniactwa ! 

Św. pamięci pan Marcin celowa? w tej cnocie staro- 
obywatelskiej. Było to jedyną dumą jego, jak najwięcej 
próżniaków u siabie nakarmić i napoić. Ponieważ zaś 
na miskach i dzbankach cała rzecz polegała, więc 
wywiązała się ztąd szlachetna emulacja gospodarzy i 
gospodyń z sąsiedztwem, kto hojniej i wykwintniej 
swoich gości u siebie uraczy | 

Gdy kiedy jakiś człowiek z trzeż wiejszem okiem 


„dies feralis“ jeżli do dworu | d0 bawiącej gromady się wmięszał, to mógł wygodnie 


widzieć, jak przed główne schody dworu zajeżdżały 
lśniące karety, z których wysiadających gości wyszu- 

anym witano stylem — a jak równocześnie chyłkiem 
przez garderobę wkradał się żydek potulny, aby go- 
ścinnemu gospodarzowi doręczyć obiecaną pożyczkę, 
na którą już gotowy miał przy sobie weksel... 

Taki tryb życia wyczerpałby i atndnię, gdyby ta 
studnia była pełna złota. Odra jednak wraz z Kużni- 
cą i Wężową wolą nie miały takiej studni, to też pręd- 
ko się wyczerpały. Poczęły się kiopoty, trzeba było 
łatać i sztukować, ale to nie zmieniło bynajmniej spo- 
sobu życia. Stało się już naturą dla jednych, aby mieć 
zawsze gości, dla drugich, aby być tymi gośćmi. A 
chociaż w końcu brak zasobów dotkliwie uczuwać się 
dawał, uważano to za punkt honoru, dawnego trybu 
nie zmieniać. 

Trzeba jednak przyznać, że św. pamięci pan Mar- 
cin Pobóg nie należał bynajmniej do tych twardych 
czcicieli dawnego obyczaju, którzy ponad ten kult nie 
innego w koło siebie nie widzą. Pan Marcin był to 
szlachcie ruchliwy, który nie był głuchy na nawoły- 
wania nowszego czasu. Przyjmował u siebie chętnie 
wszystko, co tylko nowszy prąd z sobą przynosiło, a 
nawet sąsiadów swoich chciał wyprzedzać. Było nawet 
za wiele gorąca w tym człowieku, i często przesadsił 
tam, gdzie drugi wcaleby nie poszedł. To rzucanie i 
szamotanie sie było już jego naturą. (C. d. n.) 


wane do niego w rzeczach sumienia i odpisuje na ta- 
kowe w imieniu papieskiem ; jestto pogłoska, wycho- 
dząca z tutejszego klerykalnego kółka polskiego, a 
nie mająca żadnej rzetelnej zasady. Są tu niektóre in- 
dywidualności pochodzenia polskiego, lubo nie zawsze 
polskich uczuć, które ich chwalcy i sprzymierzeńcy 
w kraju naszym usiłują przedstawić w oczach narodu 
jako wszechwładne na papieskim dworze. Wpływy te 
i wezechwładztwo ograniczały się podobno i ograni- 
czają dotąd na szkodzeniu własnym rodakom, mającym 
interesa w kurji, bo szkodzić zawsza łatwiej jak po- 
magać i sprawę narodową opuszczoną przez wszystkich 
popierać, W rzeczy zaś samej wsze hwładztwo takie 
istnieje jedynie w stosunku do dobroduszaych ziom- 
ków, którzy się onemu poddają i za przybyciem swem 
do wiecznego miasta spieszą z czołobitnością do owych 
indywidualności, otaczają je z uszanowaniem i skru- 
chą, i ślepo się poddając ich kierownictwu jak pokor- 
ne cielęta, przy!mują za gotówkę ich samochwalstwa 
i układane brednie, patrzą na wszystko przez ich o- 
kulary. 

Wierne staremu hasłu: divide et impera, indywi- 
dualności owe sieją niezgodę w łonie narodu, usiłują 
natchuąć własnemi namiętnościami przybywających do 
Rzymu Polaków i zacne ich natury przerobić na wła- 
sne kopyto. Korzystając z wrodzonego Polakom na- 
bożeństwa, starają się wzbudzić w nich wstręt i od- 
razę do wszystkiego, co tylko tchnie tak zwanym li- 
beralizmem, przedstawiać w najczarniejszych barwach 
każdego, kto do tej spółki nie należy. Przyjeżdżające 
nawet tutaj na całą zimę zamożae polskie rodziny by- 
wają wodzone na pasku przez tych usłużnych ojców 
duchownych narzucających się im z radą i dyrekcją 
skoro z wagonu wysiędą. Rodzinom tym wolno zwi- 
dzać świątynie, starożytności i ciekawości rzymskie, 
nietylko zaś wolno, ale nawet nakazuje się uczęszczać 
de Watykanu na różne polityczae demonstracje, przyj- 
mować różnych moasignorów i legitymistów, których 
im usłużni pośrednicy polskiego pochodzenia do domu 
sprowadzają; ale wara im wykraczać po za obręb 
watykańskiego Świata lub świata nagrobków i ruin, 
wara się mięszać do żyjących, uczęszozać np. do par- 
lamentu, zawiązywać jakiekolwiek stosunki z ludźmi 
politycznymi włoskimi, ba nawet z tymi, którzy naj- 
bardziej sprawie naszej sprzyjają. 
wyklętych, pełna zabójczych wyziewów liberalizmu, 
Widziałem bardze zacnych i liberalnych, ale pozba- 
wionych cywilnej odwagi Polaków, którzy przez grze- 
czność lub obawę żon swoich, pełnych źle zrozumianej 
egzaltacji, poddają się ślepo lubo niechętnie takiemu 
despotyzmowi owych ojeów duchownych czatujących 
na przybyszów, a których mamy tutaj cały hufiec. — 
Cóż robić ? muszę cierpieć w milczeniu, mówił do 
mnie bardzo szanowny obywatel, ale nie chcę niepo- 
rozumień familijnych, bo żona moja bardzo się w Wa- 
tykanie rozmiłowała. Gdybym się poznał z tym lub 
owym deputowanym włoskim, mogliby się o tem do- 
wiedzieć w Watykanie i może audjencji by już nam 
drugi raz nie dali. Nadto mogłoby to być przykro 
ojcu N. lub księdzu X., którzy się do nas zanęcili i 
z jejmością konwersują o rzeczach wysokiego nabo- 
Żeństwa. Dalibóg, że ja temu nie nie winien, duszę się 
owszem w tem powietrzu, i nie widzę chwili ode- 
tchnięcia wolniejszem ! 

Dzięki takiemu nierozsądnemu zamykaniu się w 
kółka pownych ludzi i pewnych idei, takiemu udawa- 
niu się za większych nawet reakcjonistów niż jeste- 
bmy w rzeczy samej, Polacy zjednali sobie w Rzymie 
aławę zawołanych klerykałów i wsteczników całą gę- 
bą. Nie mówię tu wcale o nabożeństwie, bo takowe 
uznaję i szanuję; zreszta tutejszy klerykalizm, który 
jest polityczną sektą, o prawdziwe nabożeństwo wcale 
się nie troszczy, ale jedynie wymaga politycznego fa- 
natyzmu i reakcji. Jakoż rozsądni liberaliści włoscy 
wcale Polakom nie zarzucają tego, że są do swej re- 
ligji przywiązani, ale że przybierają tak chętnie poli- 
tyczny kolor Watykanu. Brak nam słowem taktu 
politycznego, samodzielności, powagi i godności naro- 
dowej sprawiających, że praedewszystkiem jesteśmy 
Polakami, a nie pochlebcami tych lub owych cudzo- 
ziemskich stronnictw i obalonych despotyzmów, Tak 
jak imię Polaka stało się było niesłusznie jednozna- 
cznikiem komunarda w Paryżu, tak dzić również nio: 
słusznie, ale z naszej własnej winy, jest w Rzymie 
synonimem zapamiętałego klerykała i reakcjonisty. 
Moskale umieją owszem zyskiwać wcale nie zasłużoną 
sławę ludzi postępowych, oświeconych i przyjaciół 
wolności. Zkąd to pochodzi? Oto ztąd, że przyby- 
wszy do Włoch i Rzymu nie zasklepiają się w reak- 
cyjnej skorupie, nie oddają się ze związanemi rękoma 
ojcu N. lub księdzu X. nie przybierają skruszonej 
miny, nie wzdychają, nie biją się w piersi, ale mają 
pozór wolnych ludzi a nie świętoszków, oni niewolni- 
cy per excellentiam; otwierają swe salony krajoweom, 
żyją z tutejszym politycznym Światem, widują wszy- 
stkich, bywają wszędzie, i nie odgrywają dziwacznej 
i śmiesznej roli Polaków i Polek przybywających do 


Rzymu. 


Ziemie Polskie. 


Do Czasu piszą z Wołynia: Sfery urzędowa roz- 
puszczają pogłoskę o powstaniu, które ma się jako by 
organizować obecnie w Galicji. Nie możemy odgadnąć 
celu dla którego rząd moskiewski to czyni. Chyba je- 
dynie dlatego, zby powiększyć jeszcze srogość postę- 
powania w prowincjach polskich i ucisk, który i tak 
jost niezmierny. Szpiogostwo nietylko w kraju lecz i 
po za granicami jego jest ogromne. Obok zwykłego 
wysyłania rozmaitych agentów do Galicji, udają się 
teraz kobiety w tymże samym celu. Są to żony roz- 
maitych . stopni czynowników policyjnych, żandarm- 
skich lub celnych. W sąsiednich Brodach jest ich co- 
dzień pełno. Jeżdżą nawet do Lwowa i Przemyśla, 
Powracając z podróży opowiadają o nacisku jaki ka- 
tolicyzm czyni zawsze na unitów, by ich obrzędy re- 
igijne i forma nabożeństwa różniła się od prawosła- 
wia będącego tą samą religią, jaką wyznają galicyjscy 
Rusini. Mówią o tem głośno, że Moskwa powinna się 
koniecznie postarać o to, aby i w Ułalicji oczyścić 
oorkiew ruską od latynizmu, którym przesiąkła w sku- 
tek wpływów polskich Ruś czerwona, tak jak się to 
dzieje w Chełmskiem, gdzie rząd silną ręką ująwszy 
tę sprawę, daje opiekę współwyznawcom 1 współple- 
miennikom swoim. Są to tylko pogadanki, lecz wy- 
kazują cele, zamiary i dążenia. O innych powodach 
tych swoich częstyeh do Galicji podróży nigdy gło- 
$no nie mówią, 


Sprawy zagraniczne. 


Francja. Przez czas feryj Zgromadzenia naro- 
dowego stronnictwa prawego środka i prawe walczące 
przeciw rządowi i niezgodne z sobą, zaraz po etwar- 
Ciu na nowo posiedzeń porozumiały się, i dziś w naj- 
przykładniejszej zgodzie popierają rząd co do wniosku 
o ustawie wyborczej. Ponieważ, jak „wiadomo chciał 
rząd p. Broglie uczynić z odrzucenia lub przyjęcia 
porządku prac parlamentarnych kwestję gabinetow 4, 
nie ulega zatem wątpliwości, że stanie się zadość jeg o 


o ieionacznidzie Wybó > 


da _KITYZYA gabinetowe 


Jestto niby sfera 


na prezydenta p. Buffeta 387 głosami dowodzi, że je- 
šli idzie o sprawy ważne, to większość umie utrzymać 
karność w swoim obozie i spójnię. Na posiedzeniu, 
na którem nastąpił wybór prezydenta Zgromadzenia, 
rozdano także członkom wniosek skrajnej lewicy, do- 
magający się odroczenia posiedzeń izby aż „do d. 28. 
lipca rb. W pierwszy dzień Zielonych świąt przypa- 
da termin wyboru jednego deputowanego z departa- 
mentu Nièvre na miejsce Ducrota. Komitety republi- 
kańskie postanowiły agitować w tym departamencie 
za p. Godin, republikaninem 1 byłym prefektem i me- 
rem. Oczywiście, że rojaliści i bonapartyści foryto- 
wać będą swoich kaudydatów. | i 

Na posiedzeniu Zgromadzenia d. 15. b. m. przed - 
łożył rząd wniosek utworzenia drugiej izby. Po kró- 
tkiam umotywowaniu wniosku odesłano go do komisji 
konstytucyjnej. Wniosek ten przyjęła prawica i Śro- 
dek prawy przychylnie, ze wstrętem prawie lewica a 

jętni jna prawica. 
ol NI eta przykładna zgoda stronnictw w 
opieraniu rządu. Już na posiedzeniu d. 16. b. m. gdy 
rząd zażądał wzięcia pod obrady najprzód ustawy Wy- 
borczej, odrzucono to żądanie słabą wprawdzie więk- 
szością , ale zawsze 381 głosami przeciw 317. Po ta- 
kiej niespodziance udato się ministerjum „na ustęp na 
naradę. Kiedy cały gabinet p. Broglie zjawił się na- 

owrót w izbie, oświadczył jeden z członków prawicy 

s nie idzie właściwie o ustalenie porządku dziennego, 
ale o norganizowanie władzy Mac-Mahona. Rampont 
(z lewicy) rzekł na to: Głosujemy przeciw minister- 
stwu stronniczemu, ale nigdy przeciw Mac-Mahonowi. 
Poczem postanowiło Zgromadzenie ustalić porządek 
dzienny we wtorek. Wieczorem tegoż dnia obiegały 
w Paryżu pogłoski o prawdopodobnej nowej kombi- 

+: miaisterjalnej. 
m 1 Na posiedzeniu izby panów sejmu pru- 
skiego daia 15. maja odbyła Się mała heca, spowo- 
dowana kwestią kolei północnej. Książę Potbus wy” 
atępował przeciw wywodom deputowanego Laskera, 
który wytykał księciu jakieś nadużycia. Organ _rZĄą- 
dowy Bismarka zajęty ciągle zaprzeczeniami pogłoski 
puszczonej przez Timesa o poduszczaniu przez ©! 
smarka króla włoskiego. s 

W Baden-Baden zmarł dnia 15. byiy 
cnik niemiecki w Konstantynopolu hrabia Ke gi 
Kurjer dolnego Renu domaga się, ażeby ci aet. 
ni Alzacko-lotaryngscy, którzy nie chcą brać 5 par. 
w posiedzenich parlamentu niemieckiego, złoży ` a 
| daty. Poboże życzenia drapieżnych Teutonów. +08 


: Ę g s $ tręcz "ło 

dzenie sejmu pruskiego z d. 16. maja nie nas 

agi nio dwa godnego. Toczyła się dalsza walka 
ie osobista, pełna 


Potbuso-Laskerowska, czysto prawi 

i tyw cbustronnych. p 3 

aż Binark ma wyjechać albo wyjechał już 
do Varzin. 

Anglia. i 

| synom Albionu, albowiem 

ich ziemię i raczy odbywa 


pełnomo- 
gerlingk. 


śpiewać hosanna 
północy stąpił na 
z Windsoru 


Każą się radować 1 
wielki car pół 
(U przejażdżki z 
Bale, festyny, wiwaty, przy” 


do Londynu i na odwrót. 
Air SR monddłih ciała Hype ai R 
wojsk — oto co się dzieje w Stolicy nglji. Op ko: 


1 seru, Wziąwszy opis 
| je szczegółowo szkoda Pat zo čs i a 


bnych fara pierwszy lepszy, będzie słowo w słowo 


‘acia jakiego mandaryna. 8 3 
POTA kaj r; jedynie różniea, że mandaryna przyj- 


j ciemne i niewolnicze, a tam w Anglji 
N pied carom ludzie, którzy GACH nazywać cheą 
| ludźmi wolnymi i cywilizowanymi. Dzienniki angiel- 
skie zajmują się tem, co car powiedział, ponieważ a 
ją to być horoskopy przyszłego pokoju Europy. 4 
akawy car znalazł także rade dla Francuzów. Pogi 
dział, że panowanie nad sobą i poddanie. się konie 
czności, to najlepsza rada dla Francji na ta". "e a 
rada i głos dla pokrzywdzon ch 


í d ó l ł ... o . NE | . 1 - 
wóc SIOW ach dzisiejsze) chwili położenie w Hiszpa- 


nii; ciagle wychodzą rozkazy uzbrojeń i uru 
nia coraz pęt pułków, które mają zgnieść roba- 
ctwo karlistowskie. Jenerał Concha doszedł już Z% woj- 


skami swemi do Villasante, nie spotkał jednak dotych- 
czas ani jednego karlisty. 


Kronika. 


(å. 18. maja.) 

Hr. Neipperg, głównodowodzący 
kojowemi w Galicji, wiadomy swój zakaz Ć2 | pd 
skowych, aby nie grywały na festynach Opieki Naro owej, 
wydal z wlasnego natchnienia, bez żadnego wpływu z y 
dnia, idąc jedynie za popędem swojego szla je, z 8- 
rakteru, znanego ze słynnej awantury Z Wi | A 
burgu, w skutek której stal się tam „unhaltbar,” 1 k u- 
tek której uszczęśliwiono nim najprzód Pragę, 5 P em 
Lwów. i £ 

Słota przybiera zastruszające rozmiary., P ar ra- 
zy na dzień „leje jak z konwi,* 8 W. sobotę yto przy 
tem dotkliwe zimno, w skutek spadnięcia śniegu w górach 
i pomiędzy Przemyślem a Jarssławiem. ' 

F T aa postępowanie. riS = 
nasza zwykła okazywać swoją domniemaną Vrne 
ceważeniem wszystkiego. Najlepszy tego „dowód mie pa 
w Sobotę (16. bm.) na przedstawieniu „Lindy.* W jea m. 
z lóż parterowych jakiś lew przez caiy przeciąg Pr stat» 
wienia rozmawiał tak głośno z siedzącą obok niego Ki ee 
že nieznośny głos jego zaledwie orkiestra grająca, eń K 
mo tylko po części przygłuszała. Cały parter by b Soia, 
burzony. Spoglądano znacząco na dysputującego IE asi my, 
sykano, ale to nie mie pomogło. Dziwić się tylko p 
dla czego komisarz policji siedzący tuż obok dy R 
nie zawezwał modnego pana do porządku. Czy „e 
różnia książąt i hrabiów od innych " 
stytucja nasza nie chce nie o tem wie . 5 

j Na rzecz Towarz- bratniej pomocy w 


z . Ignacy Zieliński 
Paryżu złożono następujące Swovy - w 
Dibia w Lubeni 5 gula. , ks. Fabjan Wemelny przeor 


! - i 10 gald.; z 
ikskówówiE NEW ORNE ana a Sj ZĄ 
które to dary z polecenin komisji pośredniczącej między 
k Paryżem niniejszem najserdeczniej zię uję. , 
łe 5 0 1 W. Wiśniewski. 
in w Zakładzie głuchoniemych izraelitów 
20. bm.) o godz. 3. po południu pod 


operacjami po- 
dla muzyk woj- 


Egzam 
odbędzie się w środę ( 
l. 36 ulica Krakowska. 

Mianowania. Sud wyższy krajowy w Krakowie 
zamianował kancelistę sądu obwodowego w Rzeszowie Pio- 
tra Tomżyńskiego adjunktem urzędu hipotecznego przy s4- 
dzie krajowym w Krakowie, kwieskowanego zaś kance- 
listę Jana Dudrewicza kancelistą przy sądzie powiatowym 
w Dąbrowie, adjunkta urzędu podatkowego W Żyweu E- 
dmunda Kankoffera kancelistą przy sądzie powiatowym w 
Gorlicach. j È 

Dr Gustaw Hailig radca namiestnictwa otrzyma: or- 
der żelaznej korony 3. klasy i wyniesiony został do stanu 
szlacheckiego z przydomkiem Hailingen. Cesarz mianował 
podczaszy m pułkownika emerytowanego Franciszka- Karola 
Hanenschielda ¥. Przerąb. Minister finansów mianował kon- 
trolora urzędu płatniczego w Czerniowcach Jakóba Lederera 
płatnikiem (Zahlmeister) przy tymże urzędzie. 

Notarjuszem w Milówce mianowany został Jan Mar- 
tynowiez, tamtejszy adjunkt sądowy. - 

Z pogorzeliska w Skolem otrzymaliśmy dwa 
nowe opisy katastrofy tamtej szej, które stwierdzają w zu- 
nełności obraz nakreślony w+ ostatnim numerze przez pana 


DZIENNIK POLSKi 


AA 


Łukasiewicza. Przy ratunku mienia i osób z płomieni, od- 


znaczył się Żandarm Radomski nadzwyczajnem męstwem. 


i poświęceniem. 

Drohobycz 17. maja. (Kor. Dzien. Polsk.) Na 
posiedzeniu Rady miejskiej Drohobyckiej dnia 15. bm., u- 
chwalono szkołę gimnazjalną przeistoczyć na rządową, od- 
stępując rządowi budynek na cały czas trwania tej szkoły 
i kawałek ogrodu około tejże, dając zarazem w dodatku 
50 sągów n. a. drzewa opałowego miejskiego i 18.000 złr. 
rocznie, 

Janów (pod Trembowlą) 16. maja. W tych dniach 
zgorzało w Janowie powiatu Trembowla 22 domów, będą- 
cych własnością biedniejszej klasy ludzi. WPani Pauline z 
br. Buworowskich hr. Łosiowa dowiedziawszy się o tem 
nieszczęściu, ofiarowała bozpłatnie do odbudowania tychże 
domów wszystek materjał z lasu, wartości wyżej 1.000 
zlr. w. a. i oprócz tego darowała dla każdej rodziny po 
jednym korcu pszenicy i jednym żyta, Za obowiązek prze- 
to poczytujemy sobie będąc obligowani od dotkniętych nie- 
szczęściem za ten tak hojny i szlachetny czyn publicznie 
Tobie Jaśnie Wielmożna Pani podziękować, a przytem wy- 
nurzyć życzenia, aby Cię Bóg wraz z całą rodziną strzegł 
na zawsze od wszelkich nieszczęść i udzielił tyle lat Ży- 
cia, ile tym darem kropel łez osuszonych zostało. 

Zygmunt Rudnicki, naczelnik i radca powiatowy — 

elig Sommerstein, przełożony wyznania mojżeszowego i 
radca powiatowy. 
, Stryj 15. maja. (Koresp. Dzien. Polsk.) Tutejszy 
inspektor okręgowy szkolny po odbytej wizytacji szkół w 
okręgu, zasuspendował nauczyciela szkoły ludowej w Wier- 
canach , Tomaczkiewicza, z powodu, iż się opierał inspek- 
cji szkoły, Po suspendowaniu pana T. przysłał inspektor 
natychmiast na jego miejsce innego nauczyciela. Starosta 
zaś, p. Lewicki, który jest przewodniczącym rady szkolnej 
okręgowej, i oczywiście to suspendowanie nauczyciela sam 
musiał zdecydować , pozwala temuż nauczycielowi, który 
jest oraz pisarzem gminnym , dalej w szkole mieszkać, a 
Tomaczkiewicz na pnblicznem zgromadzeniu oświadczył, że 
ma na to pisemne pozwolenie od starosty. Wójt gminy 
także nie sprzeciwia się temu, gdy Tomaczkiewicz trudnią- 
cy się pokątnem pisarstwem, a robiąc razem rachunki po- 
datkowe, jest wójtowi potrzebnym. Nie dość na tem, sta- 
rosta mianuje go sekwestratorem podatków rządowych, i 
zamiast, aby był ukarany, został jeszcze Tomaczkiewicz a- 
Wansowany, gdyż go włościanie „panem komisarzem“ na- 
zywają. Nowy nauozyciel nie wie co robić, gdyż mu tam- 
ten uczniów buntuje, a boi się przeciw niemu ze skargą 
wystąpić , widząc jakie silne plecy ma pan T. u starosty. 
Jakaż może być powaga nadzorów szkolnych wobec nau- 
czycieli i ludu wiejskiego, jeżeli ich zarządzenia w ten 
sposób są paraliżowane przez starostę? Podaliśmy fakt ao 
wiadomości Rady szkolnej kraj., która powinna w tym wy- 
padku z całą energją wystąpić. 436 m 

Okrutna matka. Russkij Wiestnik donosi, iż 
we wsi Summis w Finlandji aresztowano kobietę, kochankę 
Söderberga właściciela tej wsi, która zamordowała 8 dzieci 
własnych. 

W Paryżu akademje napisów na ostatniem swem 
posiedzeniu zajmowała się rozbieraniem sentencyj, wypisa- 
nych na ołowianych kulach, któremi niegdyś w wojnach 
rzymskich przeciwnicy z proc rzucali na siebie. Kuie to 
przypominają oliwki; znaleziono ich wiele na starożytnych 
pobojowiskach, a w samej okolicy Ascoli, dawnego miasta 
Asculum, przeszło 1000. Noszą one po większej części na- 
pisy krótkie, nazwiska wodzów, hasła, lub wyzywające 
przymówki. Między innemi odczytano na nich słowa: Feri 
Romanos (bij Rzymian), lub: Feri Italos (bij Italów). Na 
jednej z kul był napis: Sine massa (nie tu nie ugryziesz); 
napis na innej dowodzi, że takie kule służyły także zdraj- 
com za sposób porozumienia się Z nieprzyjacielem, brzmi 
bowiem: Esuris et celas (giniesz z głodu a taiszwię u test) 
widocznie kula ta rzuconą została przez je poz 
cjanta z miasta oblężonego i zagrożonego sr A 

Cybula z przed szescia kn > Sale ię ao 

ano zeszłej zimy garnek, w, =) mo- 
E z czasów 6. Ludwika i główka oebuli 5” posadzono JĄ 1 
już kiełkuje. = WA 

jolo w TOZAas. meryce dziej 
Karność w kościol „ AARP ÓW c Aa 


się wszystko inaczej ni u DAS" |. racz 
= nast ztamiąd ae Dzienniki amerykańskie opowia- 


j i temu wszczął się zgiełk w jednym ko- 
eh w Texas Ed) hałas M9 GER ksiądz, yk miał 
przy sobie strzelbę ; r s- sA jednego z hałaaujących 
i zawołał: „Wiljamie O a ZZ; albo strzelę!* Na ta- 
kie dictum acerbum Dallo usiadł jak najspokojniej i zaraz 


się uciszyło. 


Z Izby sądowej. 


Pro0e53 dr. Wyrobka rozpoczął się W tych 
dniach w Krakowio przed sądem przysięgłych. Skład sa 
du jest nastepujacy: przewodniczący konsyljarz Kokor- 
ski; sędziowie: molarski i Kosterkiowicz; protokolista : 
Chlebik; zastępca prokuratora Doliński. Oskarżonego broni 
redaktor Kraj l dr. Gumpiowiez. Sąd przysięgłych skła- 
da się przeważnie z inteligencji krakowskiej. Wyjmujemy 
główne punkta aktu oskarżenia: E” 

Akt oskarżenia: (0. k. prokuratozja państwa w Kra- 
kowie oskarża dr. Wacława Wyrobka. tutejszego adwoka- 
ta, że przywłaszczył sobie jako zarządca masy konkurso- 
wej Wincentego Kirchmajera w czasie od 14. marca 1810 
r. do 20. stycznia 1874 z powierzonych mu funduszów 
tejże masy gotowe pieniądze i 


papiery kredytowe w łą- 
cznej wartości 91.045 złx. 28'/a KT W: 83 zać jako rze- 
cznik Julji Skrzyńskiej z Niepołomić 1 Stanisława Mro- 
wea ze Szwoszowie powierzone mu przez pierwszą pienią- 
dze w ilości 2938 złr. w. A» tudzież przez drugiego w 
ilości 530 złr. w. a., razem więc sumę dziewięćdziesiąt 
eztery tysiące pięóset trzynaście złotych reńskich (94.513 
złr.) 287/, kr. w. a., który to czyn stanowi zbrodnię prze- 
niewierzenia z $. 183 u- X: karze według $. 184 u. k. 
z powodu szczególnie obciążających okoliczności więcej niż 
D-leiniego oiężkiego więzienia podpadającą, i wnosi: aby 
obwinionego w myśl $. 105 ust, 2 p. k. w więzieniu 
śledczem pozostawiono * rozprawę główną przed c. k. są- 
dem krajowym w Krakowie jako sądem przysięgłych za- 
rządzono. i 
Według wyniku śledztwa dopuścił się dr. Wacław 
i Wyrobek przeniewierzenia ogromnej sumy 94.513 złr. 
287/, kr. w. 8. częścią z funduszów masy konkursowej 
W. Kirehmajera, częścią z powierzonycn mu depozytów 
prywatnych, powodem zaś dc popełnienia tego czynu 
była chęć spłacenia naraz, lekkomyślnie zaciągniętych i 
ciągle rosnących długów prywatnych, od których rzeczy- 
wiście nader wysokie procenta opłacać był zmuszonym, 
za pomocą wygranej na loterji i giełdzie. 

Obwiniony, którego powszochnie za człowieka z usta- 
lonem stanowiskiem materjalnem uważano, znajdował się 
od roku 1858, a więc od czasu swych studjów prawni- 
czych w ciągłych dłagach, z których się aż do chwili 
swego uwięzienia wydobyć nie zdołał. Długi te, wyno- 
szące zrazu małe kwoty, rosły przez ciągłe prolongowa- 
nie wystawionych wskslów coraz bardziej, tak, że w roku 
1867, gdy został posłem na sejm krajowy, a następnie 
delegatem do Rady »aństwa wybranym, wynosiły już kil- 
ka tysięcy. W Wiedniu zachęcony, jak powiada, przy- 
kladem kilku delegatów, z powodzeniem na giełdzie gra- 
jących, powziął myś. spłacenia dręczących go długów zy- 
skami na giełdzie oiiągniętemi, grając jednak nieszczęśli- 
wie, nie tylko, że wtracił swoje oszczędności djetowe, ale 
nadto kilka tysięcy nowych długów zaciągnął. Gdy z 
dniem 1. sierpnia 1369 otworzył tutaj wwoją kanoelarję 


1 
1 


"| || O i i 


adwokacką, położenie jego finansowe było już rospaczli- 
wem. Wierzyciele jego, złożeni w największej części z tu- 
tejszych izraelitów, korzystali nielitościwie z konieczności 
z jaką musiał utrzymywać ową dobrą reputację i unikać 
skarg wekslowych, i wymuszali na nim proconia, zwykle 
60 od sta, a nawet i więcej wynoszące. 

W pół roku po otwarciu kancelarji adwokackiej, zo- 
stał dekretem tutejszego e. k. sądu krajowego z 14. mar- 
ca 1870 1. 5087 mianowany stałym zarządcą masy kon- 
kursowej Wincentego Kirchmajera i w dniu 29. marca 
1870 złożył zobowiązanie sumiennego wypełniania obo- 
wiązków, z tym urzędem zaufania połączonych. Masa ta 
posiadała znaczne aktywa, których zarząd wydział wie- 
rzycieli z zupełną ufnością mu powierzył. Znalazłszy się 
naraz w możności dysponowania wielkiemi sumami, przez 
jego ręce przechodzącemi, uległ pokusie użycia ich dla 
ratowania się od grożącej mu ruiny matezjalnej. 

Wedlug $. 16 ust, konk. obowiązanym był jako za- 
rządca masy do dokładnego prowadzenia rachunków do- 
chodów i wydatków, zaś według §. 151 tejże ustawy 
składać wydziałowi wierzycieli rachunek z zarządu Z u- 
pływem każdego roku. Zaczął od tego, Że Żadnych ra- 
chunków nie prowadził i przez 4 lata swego zarządu, ani 
razu ich nie złożył. Przeniewierzanie zaś funduszów ma- 
salmych rozpoczął według swego zeznania, którego przeci- 
wieństwo stwierdzonem nie zostało; w r. 1871 używając 
ich częścią na spłacenie procentów od swych długów, 
częścią na operacje giełdowe, do których z przezorności, 
aby przez zyski lub utraty podejrzenia w członkach wy- 
działu wierzycieli nie obudzić, używał pośrednictwa ogo- 
by, której mimo kilkakrotnego wozwania ze strony £9- 
dziego śledczego dotąd nie wymienił, a która miała z nim 
grać na zysk lub stratę. Z początku, mianowicie od lipca 
1871 mieli grać ze zmiennem szczęściem, później jednak 
zwłaszcza po krachu zeszłorocznym, ponieśli znaczne stra- 
ty, które przez dalszą grę, do której go ów niewykryty 
spólnik ciąle miał zachęcać, tak rosły, iż już fandnsze 
masalne do pokrywania ich nie wystarczały, próbowanie 
szczęścia w loterji przez zakupywanie licznych promes i 
lcsów saskich i innych także zawiodło i z końcem roku 


1873 nieunikniona katastrofa wykrycia popełnionej zbro- - 


dni zbliżać się zaczęła. 

W czasie tym wynosił deficyt w funduszach masy 
według zeznania obecnego zarządcy tejże masy, dr. Foli- 
ksa Szlachtowskiego i przyznania obwinionego już 59,545 
złr. 43'/ kr. w. a. Do rąk bowiem obwinionego wpły- 
nęły po koniec r. 1873 następujące gotowe fundusze: 

l) z tutejszego banku galicyjskiego dla handlu i prze- 
mysłu, w którym wydział wierzyciel: wszystkie fundusze 
na rachunek bieżący lokować uchwalił i z którego obwi- 
niony książeczkę z blankietami czekowemi w velu uła- 
twienia mu podniesienia potrzebnej gotówki otrzymał, pod- 
niósł w czasie od 31. marca 1870 do 3. stycznia 1874 
sumę zł. 38.530; 2) z pieniędzy i papierów wartościo- 
wych od Stanisława Mikulskiego jako czysty dochód z ad- 
ministracji drukarni „Czasu“ otrzymanych, powziął w tym- 
że czasie sumę zł. 12.307:34; 3) ze sprzedaży drukarni 
tej otrzymał w lipcu 1873 zł. 6346:70; 4) z zaległych 
wierzytelności tej drukarni otrzymał od stron zł. 97:20; 
5) ze sprzedaży litografji „Czasu“ zł. 3000; 6) z czyn 
szów kamienicy w rynku i przy ulicy św. Scholastyki po- 
wziął sumę zł. 6506'36; 7) od wierzycieli massalnych o- 
trzymał zł. 6987:67'/,; 8) z różnych źródeł powziął w 
czasie od 30. marca 1870 do 9. grudnia 1873 zł. 7392-89: 
9) z depozytu masy powziął 2 listy zastawne galicyjskie 
po 1000 zł. w. a. w wartości kursowej zł. 1460; razem 
więc wa. zł. 82.628'16"/4. 

Suma poczynionych przezeń w tymże czasie następnie 
i na rachunek masy «bik wydatków wynosiła we- 
dług potwierdzonegc przez dr. Feliksa i 
wykazu zł. 23.08273 w. a., pó potoka EE Pe 
sęk dochodów, przez obwinionego całkowicie wyda- 
nych, okazuje się pemieniony defieyt w ilości w. 
50.545:430),.. à " wg 

Nadto naruszył ebwiniony, jak sam przyznaje, na po- 
krycie strat giełdowych pozostające w jego ręku depozyta 
prywatne w wysokości kilkunastu tysięcy zł. wal. austr 
Wydział wierzycieli masy konkursowej W. Kirchmayera, 
który w styczniu 1873 r. w miejsce pierwotnego wydzią- 
łu nowo złożonym został i natychmiast od obwinionego 
szczegółowego sprawozdania zażądał, następnie zaś Żądanie 
to na każdem posiedzeniu powiarzał , uchwalił gdy sna- 
czne kary pieniężne, któremi obwinionego z powoła opie- 
szałości w złożeniu rachunków ze strony sdu ai 
nie skutkowały, na posiedzeniu z 30, grudnia 1873 dla 
obwinionego ostateczny termin do złożenia rachunków o 
kok la mi b. A pod rygorem usunięcia od EZ 

r owi obwini i i 
wolniń sig vodda}. AA tył i aa 

Na posiedzeniu. tegoż wydziału z 10. i 
uchwalono fundusze oi boi w Sen, ha ua 
dlu i przemysłu ulokowane, przeszło 130.000 zł. wal. a. 
wynoszące, przenieśb do tutejszej kasy oszczędności Teses 
liby zaś kapitału tego nie przyjęła, w połowie do e 
wskiej kasy oszczędności, za reszto zaś zakupić salinen- 
scheiny, i do wykonania ‘ej uchwaly delegowano dra 
Wacława Wyrobka i członka wydziału dra Faustyna Ja- 
kubowskiego. Równocześnie uchwalono zwołanie ogólne 
zgromadzenia wierzycieli na dzień ©. lutego b. r go 

W dniu 24. stycznia b. r. podnieś: gy, Waoław Wy- 
robek i dr. Faustyn Jakubowski stosowuiw do danego pa 
powyższego polecenia, z tutejszege banku galioiskiego dla 
handlu i przemysłu 83.434 zł. 85 kr. w. a. W ptów 
35.000 zł. w asygnucjach kasowych banku hipoteczne; A 
tudzież około 15.000 zł. w różnych papierach kredytó. 
wyoh i podzielili się w dniu 25. stycznia b. r. szynnością 
ulokowania tych sum w ten sposób, iż dr. Faustyn Jaku- 
bowski zatrzymał 48.000 zł. w gotówce i wszystkie wa- 
lory celem zakupienia salinenscheinów, zaś dr. Wacław 
Wyrobek wziął do siebie sumę 40.434 zł. 85 kr. w go- 
tówce, celem ulokowania jej w tarnowskiej kasie Oszczę- 
dności. 

W ten sposób znalazł się obwiniony w przededniu 
owego ogólnego zgromadzenia wierzycieli, na którem po- 
pełnione przezeń detraudacje z konieczności wykrytemi 
być musiały, jeszcze raz w posiadaniu znacznych fundu- 
szów masalnych. Do ratowania się niemi w dalszej grze 
na loterji i giełdzie nie było już czasu, postanowił więo 
użyć tych pieniędzy na zapłacenie niektórych wierzycieli 
masalnych, którzy mu się przez bankructwo W. Kircnma- 
jora szczególniej pokrzywdzonymi wydawali, tudzież na 
pokrycie sprzeniewierzonych przez siebie depozytów pry- 
watnych i zapłacenie tej części swych długów, od któ- 
rej — jak się wyraził — lichwiarskich długów nie 
płacił. 

By przez pozostanie w Krakowie nie wzbudzić podej. 
rzenia, któreby mu do wykonania powyższego xamiarn 
przeszkodzić mogło, pojechał w dniu 26. stycznia b,r. do 
Tarnowa niby w celu ulokowania powziętej sumy, w nooy 
jednak powrówił nazad z wszystkiemi pieniędzmi i zajął 
się w dniach 27., 28. i 29. stycznia b. r. rozdzielaniem 
pieniędzy tych stosownie do powyższego postanowienia, 
Wodłag swego przyznania stwierdzonego po największej 
części świadectwem dotyczących osób, wypłacił obwiniony 
w ostatnich tych 3 dniach przed swem uwięsieniem przez 
listy rekomendowane lnb osobiście z powyższej sumy zł, 
40.434:85: 1) czterem wierzycielom masy konkursowej 
zł. 5.300; 2) osobom, których depozyta prywatne prze- 
niewierzył zł. 10.769:/2; 3) osobom, wobeo których za 
cudze długi zaręczył zł. 10.198:17; 4) swoim prywatnym 
wierzycielem zł. 5448; 5) niewymienionemu pośrednikowi 
w grze giełdowej, jako pokrycie wrzekomej dyfe- 
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rencji giełdowej zł. 4230, razem więc zł. 35.945-89 wal. 
str. 

i Nadto złożył z pomienionej sumy do swejkasy  ognio- 
trwałej w dwóch kopertach 3.530 złr. i esobno 105 złr, 
które przy rewizji znaleziono i w przechowanie say 
powzięto, co razem czyni 39.590 złr. 89 kr.; nie wyka- 
zał się więc tylko z nżycia sumy 853 złr. 96 kr., co po- 
płaceniem drobnych długów , których sobie już przypo- 
mnieć nie może, tłumacz: 

Użył więc obala od po potrąceniu snmy ag za 
wierzycielom masy zapłaconej i znalezionych w kasie 
3685 złr. z owej w dniu 24. stycznia b. r. powziętej su- 
my 40.434 złr. 85 ct., 31.499 złr. 85 ct. w swym i 
snym prywatnym interesie i po doliczeniu tej sumy de 
funduszów duwniej sprzeniewierzonych, wyniesie łączna 
suma funduszów przez niego z masy konkursowej prze- 
niewierzonych 91.045 zīm 287/, ct. 

Nadto przyznał obwiniony zgodnie z zeznaniem Julji 
Skrzyńskiej i Stanisława Mrowca, że z powierzonych mu 
przez pierwszą w 1873 roku 6000 zir., sumę 2938 ztr., 
zaś powierzone mu przez ostatniego 530 złr. w całości na 
swoje potrzeby użył. 

Cała więc przez obwinionego dra Wacława Wyrobka 
przeniewierzona snma wyuosi, jak na wstępie powiedziano, 
94.513 zir. 28'/, ct. w. a, 


e 


Dział literacko- - artystyczny. 
(d. 18. maja.) 


Iironika teatralna. Dzisiaj 18. bm. w teatrze 
„Iricoche i Cacolet“ komedja w pięciu aktach Meilhac i 

Halóvy' ego. Jutro drugi występ pani Jakowickiej w sie- 
lankowej operze Mayerbeera „Dinorze*, 

* Opera nasza odżyła, W sobotę był pierwszy występ 
pani Jakowiekiej w „Lindzie z Chamounix“. Publiczność 
stęskniona za operą, zgromadziła się dość licznie i przy- 
jęła ulubioną primadonnę entuzjastycznomi oklaskami. Po- 
caly się bukiety, między któremi szczególniej dwa nie- 
zwykłej wielkości zwracały powszechną uwagę. O śpiewie 
pani Jakowickiej rozpisywać się nie ma potrzeby: któż z 
Lwowian nie zachwycał się jej obszernym, czystym i przy- 
jemnym głosem i nie podziwiał jej wybornej szkoły? Dłuż. 
sza nieobecność pani Jakowickiej u nas wyszła na jej ko- 
rzyść i teraz wie każdy, jak taki skarb cenić należy, Te- 
norową partję Karola odśpiewał p. Zakrzewski, Młody ten 
śpiewak ma materjał niepospolity : rzadko znaleźć tenorzy. 
stę, któryby z równą jemu łatwością brał wysokie tony. 
Brak mu jednak szkoły, co najlepiej z tego widać, że 
wszystko śpiewa piersią. Wada to bardzo Zwykła między 
teraźniejszymi tenorzystami: ma ją także i Ci aklowali: 
Panu Z. brak także koloratury. Wynagradza te braki tem 
co mu natura dała. Te ogólne wady i zalety udani 
p. Z. w partji Karola. Obok wybornej szkoły pani Jako- 
wickiej — brak tejże u p. Zakrzewskiego odbija na nič- 
korzyść jego. P. Köhler śpiewał jak zwykle bardzo pięknie, 
szczególniej w akcie I. w duecie z Rektorem i w wysoce 
dramatycznej seenie aktu 2go. Podnieść także musimy wy” 
borną grę jego w akcie „drugim, której żaden artysta dra- 
matyczny naszej sceny nie powstydziłby się wcale. P. Bor- 
kowski odpoczą! sobie przez dłnższy czas, dla tego też 
śpiewał woale czysto wysoką, bo aż do fa naturelle sie” 
gającą partję Rektora, Niekiedy za nadto silnie występo” 
wał, a szczególzjej w końcowej scenie aktu Igo, C0 mu 
jednak łatwo wybaczymy ze względu na charakter głosu 
basowego. Panna Wajcówna wywiązała się wcale dobrze 
z kontraltowej partji Sabaudczyka. Mielibyśmy jej tylko 
do zarzucenia, że w początkowej arji za sceną za nadto 
tremolowała, Wczoraj mieliśmy sposobność usłyszeć 
pannę Leszczewską w większej partji i przekonaliśmy się, 
że powątkująca śpiewaczka posiada gło skali przyjemny i 
dość wysoki. Może być z niej z czasem woale pożyteczna 
śp iewaczka. Zrobimy jej tylko maleńką uwagg co do se- 
ae strony. Jeżeli się gra matkę Lindy, pe sig 
dpowiednio ucharakteryzować. Panna Leszczewska = 
aora tego, w skutek czego AE: | A noe JE 
córka była daleko starszą od matki, Chóry trzy Św y ká 
nieźle: zbyt jednak często jedne głosy zupelnie pokrywały 
drugie, n. p. w scenie pożegnania w akcie Iszym LR 
przygłuszyly soprany. Orkiestra, zdaje się, że już odwykła 
od poważniejszej muzyki, bo wczoraj grała leniwie sa 
częstokroć fałszywie, To ostatnie stosuje się szczególniej 
do oboi i fagotów. , 

* Państwo Terenkoczowie z Krakowa zostali zaanga- 
żowani do naszej sceny. Wczoraj wystąpił p. PeWACY 
po raz pierwszy w „Wielkiej księżnej Gerolstein* w ro 
jenerała Bum-bum. Dziwimy się, dla czego dyrekcja po- 
wierzyła rolę, którą gral dotychczas ku ogólnemu zado- 
woleniu p. Koncewiez, panu Terenkoczemu. P. T. nie ma 
zupełnie głosu — a gra jego wcale nie jest lepszą od gry 
p. Koncewicze. Oczekujemy występu p. T. w dramacie, 
w którym może będzie szczęśliwszym niż w komicznej o- 
peretce Offenbacha. 


* W jednym z najbliższych numerów zaczniemy zda- 
wać specjalne sprawozdanie z tegerocznej wystawy sztuk 
pięknych podług numerów katalogowych. Dzisiaj ograni- 
czymy się tylko na ogólnem wymienieniu obrazów eelują- 
cych między innemi na tegorocznej ekspozycji. Pierwsze 
miejsce zajmują: „Portret pułkownika R.* Rodakowskiego 
Henryka; „Rewera Potocki“ i kilka innych akwarel Kos- 
saka; akwarele Tepy i obrazy olejne Abramowicza. Najle- 
piej i najliczniej reprezentowane jest malarstwo portreto- 
we, mające oprócz Rodakowskiego znakomitego także re- 
prezentanta w Andrz. Grabowskim. Obrazów rodzajowych 
jest kilka wcale udałych: do najpiękniejszych zaliczyliby- 
śmy „Corpus delicti“ Zygmunta Sidorowicza i „Kabalarkąć 
Bronisława Abramowicza. Obrazów historycznych oprócz 

„Łokietka* Gersona, znanego z poprzedzających wystaw i 
EM LE. radpianianazo edvkt przeciw Hugenotom* 


ie 
Abramowicza, nie ma prawie wcale na wystawie. Znany dobro tyle ram drogiej instytucji, niemniej też i w interes 
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ze swoich rysunków a Ay oe ~ 
Aleksander Gryglewski naderłał dwa = wę, m) 
89 znawców zwracają wyborne $ Na PRI = 

Dyka, malowane przez p. Gep ki kredką W.G aa aminn- 
kę zasługują także piękne rysum: ję wskie- 


go z Krakowa. Rzeźbę reprezentaj r let t By 
kiewicz, Jaskólski , Wiśniowiecki » arącz i 


Błotnieki Edward. 

* Wystawa dzieł sztuki yi Todnym 
Domu przez Lwowskie Tow rek] 10. sztuk pig. 
knych , jest codziennie otwartą °% 8 y Z rana do 
godz. „5: popołudniu. 

* Właśnie opuściły pras 
jów filozofji prawa i państwa 
berga. 

* P, Chorośnieki, 
naszym teatrze, draknje 
„Dzienniku mód“. 

+ Redakcja wychodząceE” w Warszawie 


„ksi stad“; 
rolniczego podjęła się ułożenie spd w królowa 
rogatego, świń i owiec, bO * Brasiech Zachedu: 
skiem, w. ka. Poznańskiem Tinie iw Galicji, 
Litwie, Wołyniu, Podolu, A dla hodowców, 
wzięcie to bardzo korzystne stadach. Jest ono 
bowiem wiadomość o ich 8 jpołeczeństwa, 
dzo użyteczne i dla Sk - AE stadnin przez 
bowie tpliwie 
Mag spó | pub O i TA 
ściciele ztąd w Galicji, mo8% odnika rolni azja 
łać albo wprost do redak cji aa chodzaoope z” War- 
szawie, albo też, do MV AE Torotabiej fet ° Jako do- 
datek tygodniowy do Gazy. ] okazji 
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gdzie się wystawa przemys} 
a krótce odb a owo- 
r a róż y warty żeby 
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Towarzystwa oświaty ludowej w 
następujące : 
niu ogłasza Kaa fie inwentarza w gospodarstwach wl 
kakiok, Dzielko to ma obejmować w 4 do G „wyc: 
ściańskio dsiaty następnjące: a) chów koni; 
szach druku chów owiec; d) chów trz 
bydła poza drobin. Nagroda kęnkursowa 1 
wnej; e) © termin złożenia pracy dnia 31. grud 
rów. Ostatni „ść osnuta na tle historyczno- narod 
II. Aa jednej z najświetniejszych chwil 
nweględnie ią 18. lub potia 1 wieku. 
nasgye druku. Nagroda konkursowa 19 
8 do 9 pe y złożenia pracy dnia 31. grudnia r, plar: 
Ostatni ` wi winno być dołączone motto, a nazwisko É; 
každe; ‘samknigtej kopercie. Poznań 11. mają 1874 y 
Dyzekcja Towarzystwa oświatyj lndowej. Prezes B. P>. 


niński. 


Pozna 


nią b. r. 
owem, z 
dziejów 
Objętość 


Rada miasta Lwowa, 

Sprawy załatwione na posiedzeniu Rady z dnia 
13. bm., 8% następujące : 

Najważniejszą sprawą jest uchwała statutu dla 
miejskiego muzeum przemysłowego. Zgodzono się na 
wnioski przedstawione poses p. Mad ejskiego w 
imieniu sekcji II. Według tych wniosków muzeum 
ma posiadać ciągłą wystawę przemysłowo-rzemieślni- 
czą, salę rysunkową, bibljotekę odpowiednią; nie za- 
pomniano też o stosownych wykładach, jakie mają się 
urządzać, oraz o wydawaniu czasopisma odpowiednie- 
go. Muzeum będzie mieć Radę nadzorczą i komitet 
zarządzający; cbowiązki prezesa i jego zastępcy zo- 
stały omówione. Fundusze powstałe z zapomóg kra- 
jowych, zapisów lub datków, ujęte zostaną w zarząd 
ścisły. Kto złoży na rzecz funduszu żelaznego nie- 
mniej 5000 sirs; staje się przez to samo stałym człon- 


dy nadzorczej, 
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d okręgowej wybrano pp. dr. m. 
Millereta i Wilda, Ks. kanonik Sembratowicz na wła- 
sne żądanie przeniesiony został z sekcji V do sekcji 
I, na miejsce p. Kolinka, który złożył mandat radne- 
go. Pan Madejski otrzymał Stygodniowy urlop. 
Uchwalono rozpisać konkurs na 11 wakujących 
posad przy magistracie, a mianowicie: 2 posad rad- 
ców, 4 koneepistów, 3 adjunktów konceptowych i 2 
praktykantów koncepiowych. — W drugiem czytaniu 
przyjęto sprzedać część gruntu miejskiego panu Pa- 
wełkiewiczowi, właścicielowi posiadłości 1. 445%,. — 
Sprawy wydzierżawienia folwarku Skniłówka, nie za- 
łatwiono merytorycznie a to z powodu wniosku pana 
Niemczynowskiego, domagającego się by pan Kulczy- 
cki podwyższał stopniowe czynsz dzierżawny ; jeśli 
się p. K. zgodzi na to, to dobrze a nie, tak nie. — 
Pan Kisielka, jako właściciel realności 1. 348 */, wnosi 
ryczałtowo 200 złr., ale za to już dalej nie będzie co 
roku opłacać gminie po 8 złr. szynku apc i 7 
Pan Dąbrowski zawiadamia o szczęśliwem powiększe- 
niu się rubryk XVIII. budżetu miasta Lwowa; T 
więcej dziś piją i ztąd dochód podskoczył o Kis. 
złr. — Oferty pp. Korkowskiego, Ziembickiego; 4 
sowa i Libczyca na robotę i materjał brukowy 


stają przyjęte. 


Gospodarstwo przemysł i handel, 
W sprawie Towarzystwa wzajemnyć W 7 
pieczeń przesłano nam z Rudek okólnik, o którym a sX 
donosiliśmy. Okólnik ten, rozesłany delegatom i członko 
dzorczej, opiewa jak następuje : è 
5 ma Z wieść, że na Zgromadzeniu czionków. kra 
wskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń n je> do 
odbyć się mającem, postawione być mają wnioski, a, czas 
zmiany niektórych paragrafów statutu Towarzystwa. idź, 
nasuwają się uwagi w tej sprawie, podnosimy więc je 


ości 0 
w troskliw 
że nasze xapatrywanie podzielonem zostanie, że via 
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snym, członkowie zechcą cboć tym razem w tak ważnej sprawie oso- 
biście przybyć na Zgromadzenie w celu poparcia wniosków wpły- 
nąć mogących na korzyść Towarzystwa. 

Doświadczenie długoletnie okazało, w jaki sposób walne Zgro- 
madzenia się odbywają: na 40 przynajmniej stałych członków 
Towarzystwa; stanowiących komplet konieczny, zbiera się z Kra- 
kowa i okolicy członków 16, lub mało co więcej, a 24 obeenych 
członków Rady nadzorczej dopełnia kompletu i statutom czyni się 
zadość ; o członków dalej mieszkających nikt się nie troszczy, 
pomimo, iż stanowią oni najliczniejszy zastęp Towarzystwa. — 
Przysłuża im wprawdzie wolność przybycia na posiedzenie, trudno 
jednakże żądać, aby z niej korzystać mogli, bo podróż 
końca kraju do Krakowa i pobyt w tem mieście, 
caną przez nich premię znacznie powiększyć, 

Inaczej rzeczby się miaia, gdyby każdy członek potrzebował 
raz tylko na lat 6 przyjechać do jednego z bliższych miast i tam 
wspólnie z innymi wybrać do obrony nieust 
i Towarzystwa, przedstawiciela okręgu, jako delegata, któryby 
obowiązany był odbyć corocznie podróż do Krakowa w imieniu 
swych wyborców, za zwrotem kosztów podróży i dyet, podobnie 
jak się rzecz ma z delegatem Towarzystwa kredytowego. 

Aby zapobiedz raz nadal istniejącym anormalnym w tym 
wsględzie stosunkom, pożądanemby było, by Zgromadzenie ogólne 
uchwaliło zmianę paragrafu tego statutu w tej myśli: 

„Stali członkowie Towarzystwa zastępywani będą na Zgroma- 
dzeniu ogólnem przez swych delegatów z temi prawami jakie do- 
tąd przysługiwały temuż Zgromadzeniu. W tym celu Rada nad- 
zorcza podzieli cały kraj na okręgi wyborcze w stosunku do sumy 
zabezpieczonych przedmiotów, a każdy taki okręg wybiera na łat 
6 jednego delegata i jego zastępcę. Delegatem lub zastępcą może 
być tylko stały członek Towarzystwa." 

Wypadałoby także wprowadzić zmianę co do posady 2. dy- 
rektora, znosząc ją — aby natomiast przysporzyć Towarzystwu 
członków, ze sprawami Towarzystwa dobrze obeznanych i ułatwić 
przez to kontrolę Radzie nadzorczej, która jej się słusznie należy, 
jako organowi wspólnie z dyrekcją za powodzenie Instytucji od- 
powiedzialnemu, co się osiągnie przyjęciem na Zgromadzeniu o- 
gólnem wniosku: 

„Posada II. dyrektora zostaje zniesioną, natomiast Rada nad- 
zorcza wyznaczy każdego roku ze swego grona komisję stałą, zło- 
żoną z trzech członków, a każdy z tych urzęduje kolejno w cha- 
kterze IL dyrektora. * 

Korzyści wniosku tego nie potrzebują dowodzenia — są one 
widoczne. Podpisani odwołują się do patrjotyzmu Wgo Pana, do 
Jego życzliwości dla dobra instytucji, w Której zarząd ściślej 
wglądnąć czas wielki, a co tylko przez liczne, choć na ten raz 
zgromadzenie członków w Krakowie dokonanem być może. — 
Wagyscy przeto zwolennicy Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
a szczególniej pp. delegaci, niech raczą sami przy równoczesnem 
uproszeniu członków w ich okręgu zamieszkałych, ponieść tę ko- 
nieczną ofiarę, i obecnością swoją Żgromadzenie tegoroczne w Kra- 
kowie zaszczycić i wzmocnić. 

W Rudkach dnia 10. maja 1874. 

Konstanty Matczyński, Henryk Jauko, Edward Weissmann, 
Aleksander Krokowiecki, Bolesław Śmiałowski, Albin Machan, 
Mieczysław Lewicki, Stanisław Bielski, Stanisław Agopsowicz, 
Józef Bal, Józef Guzowski, Ksawery Petrowics, Seweryn Augnu- 
stynowicz, Michał Małecki, Henryk Głowacki, Zygmunt Zucker, 
Henryk Górski, Kazimirz Gizowski, Henryk Wiszniewski, Broni- 
sław Żurowski, Achilles Żuławski (zastępca J. A. hr. Fredry). 

Zator 17. maja. (Koresp Dzien. Polsk.) Wiosna dosyć wcze- 
Śnie do nas zawitała, obsianc grunta w czasie jak może być naj- 
lepszym. Gdy przyszło sadzenie ziemniaków, powietrze się ozię- 
biło, później nastały deszcze, wiatry, mroziki nawet i dnie ciepłe 
podczas których drzewa owocowe uader szybko i bardzo obficie 
kwiatem się okryły ; dalej ku sadzeniu jarzyn i grochów nastąpiły 
zimna, czasem i dokuczliwe wcale, znów wiatry, 


z drugiego 
musiałyby opła- 


ających praw swoich 


a od niejakiego 
czasu zuów deszcze dokuczliwe przy zimnie. Co do zasiewów tedy | 
jak teraz widzimy, żyta są bądź przez mrozy i zimna przerzadłe, 
bądź dla tego, iż mieliśmy liche ziarno do zasiewu, a nie każdego 
stać na zakupno lepszego. Jęczmiona w wielu miejscach a opo- 
bliwie w mokrych gruntach pożółkłe widać. O innych zbożach nie 
jeszcze stanowczego powiedzieć nie močna, trzymają się nie śle, 
lecz na tę pogodą niezwykłą w tej porze nie rokujemy wielkich 
nadziei. Z politowaniem patrzymy na sąsiedni nam lud górski, 
któremu grozi zupełny nieurvdzaj. Żyje driś resztkami 
ków, które od sadzenia zostaży, ale nie długo to 
się ludek weźmie do kupowania kuknrudzy od P 
wych, okaże się wteaczas brak i niedostatek. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikolasza notuje 


afer = stopień 68, spirytus rafinowany s anyżem sto- 


ziemnia- 
potrwa, a gdy 
anów mojżeszo. 


Delegacje wspólne. 


Peszt 15, maja, 
go, komisia budżetow 


ie rzyjęta 

LL g ty przeciw 8 wykreślenie 1 „444, PTA sk: ty 
b manie armji," i pot. c 
ności. Jutro nie ma łac”. potem skończyła swe czyn 


zamknięte przed Zielonemi Swiętami. 
i dalszym ciągu obrad delegacji austrjackiej de- 
egowany Teutachl wnosi przyjęcie sumy żądanej 
| aty rząd na budowę okrętu n Tegethoff,“ której wy: 
reklenia domaga się komisja budżetowa. Dla potęgi 
monarchii potrzebą koniecznie utrzymać taki stan ma- 
Tynarki, aby flota zawsze była gotową do boju. Nale- 
ży zastąpić” co prędzej materjał brakujący, a odmó- 
wienia żądanych sum pociągnie za sobą najgorsze na- 
stępstwa. 

, Delegowany baron Kübeck dowodzi konieczno- 
ści uchwalenia sumy przez rząd pro onowanej ze 
względu na interesa ekonomiczne. handlowe i nauko- 
we. Ubytek materjału musi być uzupełniony, inaczej 
bowiem kapitał, który flota reprezentuje, zmarnuje się. 
Zə względu na handel! morski potrzebujemy cpieki 
naszej flagi w obcych krajach, która tylko wówczas 
ma wartość, jeśli dobrze uzbrojone okręta są na po- 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie 


mewalesci Are ci 


x Lo nd yn u. 
Żadna choroba nie oprze gię delikatnej „Revalescióre dn Barry,“ która bez lekarstw i 
, błony śluzowej, 


hezaenność, bezsilność hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzeni 
itp, nawet podczas ciąży — nakoniec diabętes melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę 


żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów 
astmę, kaszcl, niestrawność, zatkania, biegunki, 
krwi, szum w uszach, nudności 


Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, 


Certyfikat Nr. 73.621. Wiedeń, 1. lutego 
kilka wierszy, 


Certyfikat Nr. 65,715. Paryż, 11. kwietnia 


bezsenność i 
i wesołość nie opuszcza jej na chwilę. 
Certyfikat Nr. 73.800. Mohacs, 


Przyjacielowi memu doradzić, który od kilka 
pauu wiadomą ad 


Przez ostery miesiące męczony byłem okropuą astmą i nikt mi nie pomógi. 
i uży wając pańskiej nRuvalescióre,* zupełnie nzdrowiony zostałem. 


rozdrażnienie nerwów doszło do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady nRevalescière,“ 


20. grndnia 1871. 
siące, w skuięk czego wieloletnie cierpienia hemoroidalne zupełnie ustały, spowodowany jestem tak dosko 


a  -<EM. M a a a za | 
gotowiu. Nakoniec za wnioskiem rządowym przema- 
wiają także względy ekonomiczne. 

Delegewany dr. Schaup: Konfiguracja Austro- 
Węgier czyni państwo przeważnie kontynentalnem, 
właściwiej zatem w pierwszej linii starać się o obrone 
granic naturalnych, aniżeli o wybrzeża morskie, stano- 
wiące same przez się granice naturalne. Upadok na 
szego handlu morskiego w innych trzeba widzieć oko- 
licznościach, aniżeli w marynarce wojennej, która za 
wsze cieszyła się względami delegacji. Nie uchwalają 
wymagań rządu, nie przesądza kwestji, że rząd w ra 
zie przyjaznego obrotu stosunków ekonomicznych n. 
posiedzeniach najbliższej delegacji wniosek swój będzi 
mógł ponowić. 

Delegowany Scrinzi, z tych samych powodów 
co dwaj poprzedni mowcy poleca przyjęcie wniosków 
A Po mowach Hartunga, wiceadmirała Póckla 
za wnioskiem, oraz delegowanych Schaup,a Herbst: 
i Brestla przeciw wnioskowi Teuschla, suma „prze 
rząd żądana została uchwaloną 29 głosami przeciw 2i. 

Delegacja uchwaliła przejść do porządku dzien 
nego nad ponownym wnioskiem o potwierdzenie ra 
chunków 2 roku 1871; udzieliła zaś absolutorjun 
rządowi za przekroczenia budżetowe w latach 1870 i 
1871 przy tytułach „Pogranicze wojskowe“ i „wyży - 
wienie wojska“; wreszcie zatwierdziła rachunki za 


rok 1872. 


Ostatnie wiadomości. 


Z powodu ulewnej słoty, zachodzi 
wów w Przemyskiem i w Stryjskiem. 

Akcjonarjusze banku franko- -austrjackiego odby!i 
d. 16. b. m. walne zgromadzenie. Rachunki wykazał: 


1'/, miljona guld. straty, a gdy na dalsze prowadze 
nie interesów potrzeba nadto jeszcze 2 miliony gul.. 


więc postanowiono rozpisać nową wpłatę 20 guld. na 
akcje. 


W sobotę i wczoraj nowy nuncjusz papiezki w 
Wiedniu przyjmował u siebie dyplomację. 


= GE a 
Telegramy Dziennika Polskiego. 


Sanok 17. maja. Koło Lutowisk spad: 
dzisiaj w nocy śnieg łokciowy i pada dalej wśróc 
dość silnego mrozu. Komunikacja odbywa sit 
sankami. 

Londyn 18. maja. Wczoraj na cześć 
cara moskiewskiego dano w Sydenhamskim pa 
łacu kryształowym świetny festyn. Cała familj: 
królewska towarzyszyła Moskalom, a publiczno 
ści było około 40.000 Z rana car przyjmowa! 
młode ogo księcia Napoleona. 

aryż 18. maja. Podług ostatnich wia- 
domości z Wersalu słychać, że do nowego ga- 
binetu wejdą : Goulard, jako minister spraw 
wewnętrznych, Chaudordy spraw zagranicznych. 
Magne finansów, Mathieu Bodet robót publi- 
cznych, Deseilligni handlu, Dejardino oświaty. 
jen. Berthauld wojny. Goulard jest za uchwale- 
niem konstytucji i za organizacją septenatu. W 
całej Francji panuje zupełny „spokój. 

Bukareszt 18. maja. Książę serbski 
Milan przybył tu na kilka dni w odwiedziny. 

Stambuł 18. maja. Aarify Bey miano- 
wany ministrem spraw zagranicznych w miejsce 
usuniętego Raszyda baszy. 


obawa wyle 


„Wiedoń, d. 18. maja, 10 gods, 45 mint. 

Akcje Franco-Austr.-B.  35— Akcje kolei Karola-Lud, 247-— 
» Kredytowe, 219-75| , e EMI 139-5 
r Anglo-Austr. -B.. 134*— | Baubank. . . . > — 
» Unionsbanku , 101-— | Vereinsbank 10— 


ka z" lepsze. ww" 
elczrafowame kura 


a wiedeńskie. 


edeń, d. 16 maja., 2 zodz. 20 min. 
Akcje Banku Pe -Austr. 38: "75 Akcje Anglo-Bank -  60:— 
» Weg. Kred. . . 148— n, Ungar. Ostbahn . 59... 
n Angl. Austr. B.. 13550| Galic. Iudemnizacje . 78:75 
»  Związkowego B.. 102-25| 186 Losy . , 163 15 
„ Kolei Kar.-Ludw. 247— Koszycko-Oderberg. . 136-50 
4 n Północnej. 207:25 | Verkehrsbank-Actien 94:64) 
M n  Siedmiogr.  ——| Tureckie Losy . . 54:25 
s » Połudoiow. 139—| Baubauk - Actien . « „ D900 
4 n  Alfóldzkiej 13950! Staatsbahn . e "320: 
s n Elżbiety 202-50 | Bankveius a 10:— 
5 n  Lw.-Czern. 145:—| Wiener Bauverein 30:50 
> n , Węg. Póła. 107— | Hypoth.-Rentenbank 16:— 
„  Wereinsbank . . 10:25 P.osyjskie Banknoty. , 151 
Usposobienie: przyciśnięte, 
Berlin, Mosk. noty bank. 9218/,, | Berlin, Kolej państwowa 191— 
» Akcje kredytowe E „ Kolei rumuńsk. 447/, 
» Lombardy. » Austr. noty bank, 907); 
» Galicyjskie 1097, | Uspos.; — 
Lwów, 16. maja. 
Jed. dług państ. w banko. 69:15 Akcje Banku zc A, 22075 
n, nśrebrze 7435| Londyn . . 111-70 
Losy pożyczki z r. 1860 105:50 | Srebro 106:— 
Akcje Banku wiedeńsk. 981- — | Napoleondor 8:95 


Przyjechali do Lwowa od 17. do 18. maja. 


Hotel Europejski. B. Ujejski z Łopuszan, K. Zawadzki 
z Potoka, H. Reiter z Berna, W. Szynglarski z Hrchorowa, Z 
Lewin z Berlina, K. Domowicz z Rosji. 

Hotel Żorta. A. hr. Poniiski z Stanisławowa, W Klep- 
czewski u Polski, A. Rodic e Pluchowa, C. Janer z Tarnopola. 


Peciągi kolejowe : Przychod 
NOE: g. 57 ry 
na. 


na główny 
. m. rano, 9.g. 45. m. w nocy 
Tano — z Czerniowiec: 98. g. . m. ranc 
4 pe południu i 11. g. 8 m. w nocy — z Podwo łc: 
sr A i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po południe 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

Odchodzą do Stryja: codz. o 6. g. 35. m. rano, próce 
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po południu, 


Przychodzą ze Stryja: codziennie o 9. g. 28, m. rano, 


prócz 8 go we wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w n ocy 


i siły bez lekarstw i kosztów wyśmienita 
u Barry 


kosztów usuwa wBzelkie cierpienia 


pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty 


2587 


Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przesłać Panu 
Dopiero stosując się do rady przyjaciela 
Baron v. Claron. 


1866. Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić — 


które urągały wszelkim lekarstwom: 
1871. 


osłabienie, 
zdrowie 

e Montlonius. 
pańską przez trzy mie- 
nałe lekarstwo dobremu 


Zażywając sławną „Revalescière“ 


tygodni cierpi na suchoty. Proszę zatem o puszkę dwufuntową dia niego pod moją, 
resą za opłatą pocztową jak najspiesziej mi przysłać. Polecam się uniżenie 


Józef Ullein, architekt. 


dan 


12 funtów 20 słr., 
bliczkach na 12 
na 288 U COWGok 20 sir, na 576 filiżanek: 36 złr. 
jako tak wszędzie w porządnych 
lub pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w BIAŁEJ: n aptekara Al Rsicherta iz 
ad iw Ueno WONGE 


w puszkach hlaszanych sê pół 
24 funty 36 słr, — Bisskokty w puszkach po 


aptekach i sklepach korzennych. 


fliżansk 1 złr. 50 eat., na 24 Sliżanęk 2 słr. 50 cnt, 
Główny skład w 


„Bavalescióre du Barry“ poływniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej nik 50 ray swoją ceną na lekarstwach 
funta 1 słr. 50 cnt., za 


nt 2 słr. 50 cnt., 


2 funty 4 złr. 50 cnt, 5 funtów 10 sir. 
2 sir. 60 ont. i po 4 złr. 


50 cnt, Czekolada w proszku lub w ta 
na 48 filiżanek 4 złr. 50 eat, w proszku na 120 Śliżanek 10 złr. 
Wiedziu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8 
Skład wiedeński wysyla teń „Revalescióre" swoją za prackanem 


eg 


SEO adi Ak AEGEE GEE GA "=" „ków OG - , 


4 DZIENNIK POLSKI. 
3 2 1 Znakomite jedynie pragskie Rękawiezki glancowne i jelonkowe wyszczególnione medalem na wystawie światowej, wiosenne 
Z nan A> Z t an r9 SC1 Krawatki, Szaliki damskie i męskie, Kołnierzyki, Manszety w najnowszym guście i w największym wyborze. : 
nowo urządzony hande iaszeze gutaperkowe, Kalosze rosyjskie, Parasole od 4 do 10 złr., Laski, Oygarniezki, liberyjne rękawiczki, guziki i galony. 
T I Cerata amerykańska do obicia mebli, również na stoły i podłogi, ceratka woskowa, jedwabna i gutaperkowa, używana na 
prześcieradła dla chorych lub dzieci. 

| Kufry, Torby, Necesery podróżne, Albumy grające, Portmonetki, Tytonierki, Kasetki, Toaletki, Lusterka, Szczotki do włosów 
FP i sukień, Grzebienie do czesania i do warkoczy, Nożyczki z fabryk angielskich, Brzytwy, Scyzoryki, Noże, Widelce, Łyżki alpakowe, 

przy ulicy Halickiej pod 1. 4, poleca Chochle, Korkociągi i t. p. 2159 6—» 
Podziekowanie. ESI Na liczne zapytania, oznajmiam niniejszem, że OO0000000G0000000 


W kawie hp mare tna | JUŻ TysZda E DOM WEKSLOWY 9 
Way "yty zszkaronnne w Gaigjkion Ustawa Aino teca Ji ANI | Wód Mgl Alay SOKAL 6 LILIEN 


Ogólnem Towarzystwie Ubezpieczeń. Gdy do 
trzech dni nastąpiła likwidacja szkody, a do wprost ze źródeł już otrzymałem i oddaję takowe po cenach jak 
czternastu dni wypłata przyznanej mi sumy we Lwowie przedtem ©. Ni. BRAUN 
19.400 złr., gdy z likwidacji byłem zupełnie (gruntowa) >. 3 ład PE 18 A | Po. . k 
E y ja Sobie za mily fabo : P.T. Pacjenci, dla dokładności nazw i poradę, jakich wód po- kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
z dnia 20. Marca 1874] trzebuja, zechcą się łaskawie w każdym czasie udać do Wgo i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry 
, , - 


wiązek złożyć Dyrekcji (ralicyjskiego Ogólnego b b : tutei W jek 
T rzystwa Ubezpieczeń we Lwowie moje K p ET PR t; lekarza Hirschbersa 3 urmistrza tutejszego, lub do O lekarza Ą : A 
owa e je $ dlu królestwa Galicji i Lodomerji 5 087080; 5 watnych losów, jako też monety na warunkach naj- 


skozeję Bpdziękowanie, 2811 -1—3,J]  Wielkient*Ksi ; Friedmanna w miejscu. Ji- 
E 5. Ra 4, | z Wielkiem e do i m Oznajmiam przytem , że utrzymuję „a składzie "wszelkie: sole dogodniejszych. 

Henryk Szeliski. 1-AIB à mineralne, instrumenta chirurgiczne, środki uniwersalne, cosmetiqua Zlecenia z prowincji załatwiają sie jak najprędzej. « 
p: || Wwa TOZDOTZĄŃZANIA || krajowe © zagraniczne w wielkim zapasie. prowiącji załatwiają się jak najprędzej. wo 
Wystawa Rolniczajł  ynitestra sprawiedliwości, RAB ex Melchert, 2Q000000000000000 

a zebrał i przetłumaczy 2312 1—3 aptekarz w Rohatynie. o W = s 
w Brzeżanach. P E GŁÓ" L oM EPO maz gppiCR"WW sgy 
| Dr. ERNEST TILL. || Odwołanie licytacji. | n Sa utrzymuje na składzie, Ażat 
Z powodu wybuchłej zarazy na . . Ba znakomity gg ymuj zie, azatem pewnie 


à jm Nakładem ksiegarni ienniki dzień 20. 
bydło rogate w kilku miejscowo- x Akia P i Ogłoszone przez dzienniki na sad r f - 
ściach powiatu podhajeckiego, wy- seyfartha i Czajkowskiego się (aira mi p spód KA W I ) l ù 
stawa rolnicza w Brzeżanach, ma- we Lwowie. ES skich z przyczyny niepogody i wylewów wód; astrachański GA Ilr 
odwołuje się i postanawia nie- 


jaca się odbyć z końcem maja r. b.|] Cena S80 centów. ||odwotalnie na dzień 1. czerwca SSE: fant 
wprost ze zdrojowisk sprowadzone, 


została na później odłożoną. Broku bież. 2319 1—2 poleca amatorom handel 


RAN 0000000000 


Dnia 12. maja 1974. 2181-3 wę A MDEA BZ | : ST. MARKIEWICZA . + . f 
ef dalklowiż TARTAK ig 4 0 Zaklad 2233 N Lwowie w Rynku 1. 40. 3—4 l poleca najtaniej handel 


grodniczy 


ERNSDORF || ithik b povaze nti Józefa Skarbka int Matii EMILA LATINEKA 


Zakład leczenia żętycą we LWOWIE na Rurach pod 1. 21, 


APU - - p * ę, ż, pomocna przy 
adranse odległości | PAY lub wody z wszystkiemi przy- SODA Publiczność T | aA R - p 
u stóp BT DY D Wody g szystko] AY- a awa anawa Puka larmo zakrwawiających sie dzią-| wów, Rynek |. 15 „Pod Gwiazdą“ 
acji kolei żelazna «rządami jest do nabycia w WiŚnio=|że ma wielki zapas najwyborniejszych g Stach, eR%ianiusic zębów i przy- n s 
Otwarcie sezonn dnia 15. maja. vej poczta St >żów na gościńcu ków róż wysoko i nisko szczepionych wazo- NE zapachowi zaist 7; ps. P w, y 
Środki leczenia: żętyca, mleko, kumys i ` ej poe x OB. 2 i nowych od 1 do 2 złr., także 12 sztuk za Po zz. F st a TE aamówienia uskuteczniają S1Ę natych- 
kąpiele sosnowe. 1ZESZÓW- M rosno. 10 złr., również posiada znaczny zapas wazo- yciu w przeciągu pewnego czasu miast odwrotna pocztą lub koleją mi 
ie licząc 
© [7 v 


Przepyszny park, dobre restauracje, kur- b, ) ae SE nowych kwiatów, służących do dekoracji po- 7 
salon i ky stała muzyka; ad e A Bliższych wiadomości udzieli na dj» JAE e kwitnące sprzedaję zb Anaterynowej Wody do ust 
A sa: 9 6— "E ? 0 83 5 m z = 
a Eg WIM Dr. Michał Kaufmann. | MICJSCU kasjer p. Dyszyński. s-4lcenach najumiarkowańszych. 2285 3—3 dr. .J. G. PPPOA 
` > c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu 


|czazGN NE AAAA rA 
ťa e a E a "wa i doznawszy dobroczynnego jej działania na '|j 
moje łatwo zakrwawiające słę dziąsła, które 
Bau ie licytacii 
Ogloszenie licytacji. 
= 


znowu przyszły do swego zdrowego stanu, 
C. k. uprz. galic. akcyjny 


' BANK HIPOTECZNY we Lwowie 


przyjemnością czuję się spowodowanym udzie- 
podaje do powszechnej wiadomości. że 


lić pomienionej wodzie słusznie zasłużoną po- 
niewykupione z dniem 28. lutego 1874 zastawy kasy Zaliczkowej 


opakowanie. 2250 3—12 


KANTOR WY MEANY | 


|M A. SBRIESER| 


we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4, 
kupuje i sprzedaje 2030 10—? 
pod warunkami najprzysiępniejszemi 


wszystkie papiery wartościowe, jakoteż 
wszelkie monety złote i srebrne. 


Poiocenia z prowincji usku:cczmują się natychmiast i najakuratniej. 


2040 2—4 Franz Schragel v.r. 
Urzędnik c. k. urzędu cłowego. | 


Składy we Lwowie: w apt. pp. dr. Ty-; 
tusa Zarzyckiego, P. Mikolasza, Zyg. Ruckera, : 
|Jakóba Piepesa, w handlu Bonifacego Stillera JĄ 
Wi Kamila Strzyżowskiego; w Krakowie: u Bi 
M pp. Góreckiego, J. Jahna, L. Feintucha, E. E 

Stockmara ap., Goldwassera i N. Redyka apt.; $ 
E v Czerniowcach: w apt. Siedleckiego- EER SĄ m = 


Ces. Król. uprzywil. galicyjski akcyjny 


papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, „Ces. kr 
perły, korale, złoto, srebro itd. BANK HIPOTECZNY 
wydaje we LWOWIE i przez 


p | I 
dnia 2. czerwca [874.0 godz. „10. przed półudniem filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. b 
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku Hipotecznego pod-l. “W5 plac Halicki. od dnia 15. Lutego 1874 


Lwów dnia 16. maja 1874. Byrek cja. ASYGN A C J E K AS OWE 


4%, procentowe płatne w 2 dni po wypowiedzeniu 


KANTOR WYMIANY pyśriatjemyj „2,3 iż 3 


c Z TY RZ EER u 


chwałę i najmocniej wszystkim ją polecić. 
2320 1—3 


mia mo syicic: 


A 39 33 33 
e. k. uprzyw. galic. $ 


j i Wszystkie asygnaty kasowe przed 45. Lutego 1874 w obieg puszczone oprocento- 
akcyjnego Banku Hiipotecznego w KISIELCE 


wane będą o pół procent niżej, a mianowicie: 


©© © © ©9909 © © © GĘĘOÓRĘÓŁCŁE* © 


de Lwowem i w łazienkach Diany w ogro-|4% we od dnia 23. lute 
kupuje i sprzedaje 2002 36—? |dzie Miejskim (Pojezuickim), obiąłem z aE Ą BU, pr pai A ai maaa a r. om m a'h procent 
t k i e e Í e k ta i m onet E A EL E E wait Ą 6 " Le ta 15. Kwiówhił O 4 Ba żę 
wszys y dzając w zarząd i sposób leczenia nahyte do- | 4 7 a iz 5 k- 15. maja brk ss * 61 " 2003 20—? 
: s mii : świadczeniem ulepszenia. $ e a} Mi Hi ga 3 2 ss 
pod warunkami najprzystępniejszymi. Przyjmuję chorych w mem pomieszkaniu|QŚ z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
= EZ DY LM <LOLoo Ź Z l, KisiEdce 0d godz. 9—11 z rana, w łazienkach Lwów dnia 15 lutego 1874 r 
T Z ET L O OO ROYA iafiyród godz, ©=-6"wiaczdzeh e Wow a e % sę y relz cja. 
4 Dr. Wenanty Piasecki 
AN 2205 2—3 przyrodo-lekarz. jito o oe o 0 0 o 0 0 000 900o $ 000 0'0. 0 0 © 0 0 0. 0 0 OOOO m 


inki | JWERTRERMA vo Hidin K AROL > JUL À N OCH AYER 
ARNOLD WERNER we Lwowie. | 


we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 8, 


mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


dla Rolnictwa | Przemysta rolnięzepa NAJWIĘKSZY SKŁAD 


we LWOWIE. 


7 = 
utrzymuje na swoich mowo urządzonych magazynach wszel- 
kie gospodarskie maszyny z najsławniejszych fabryk, t. j. rozmaite „| 


pługi, szerokorzutne i rzędowe siewniki (także francuskie fabryki 
| 
j 


Robiłarda) ręczne, kieratowe i parowe młocarnie, młynki do czy- 
cj e Fed TĄ 1 H a 
Baia i Mezczyzna. 


2161 7—? 


Spółka komisowa 


r E E E a 
szczenia zboża, sortowniki (między innemi francuskie Pernoletta), 
kosiarki (także do gazonów), konne grabie. źniwiarki najnowszych Gl Z 
systemów, oborywacze, plewiącze, kopaczki, sieczkarnie, krajacze J y! 


i gniotniki do buraków (także do słodu), wszelkiego gatunku 


4 


sikawki, ostrzydła. piły cyrkularne, parowe maszyny stałe i loko- oraz specjalny Sklad Biel izny dla 


mobile. — Obejmuje dostawę Pr © do tartaków leśnych i 
ia m ka Km PE 2 b ji Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 
ółka zaprasza Szano emskich, by. raczyli | - zy 
mszezycić ją liomemi zamówieniami a53 | Nowy z druku wyszły Cennik, niemniej próbki wyselamy na żądanie odwrotną pocztą franco. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz. 


